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Wojska belgijskie
opuszczają Katangę
CzeEsho zapowiada wysłanie podchorążych

ra przeszkoioalo za orsnicę
LONDYN (PAP)

Marionetkowy szef Katangi
Czombe zapowiedział na kon­
ferencji prasowej w Elisabeth-
,Ville utworzenie biura rekru­
tującego ochotników „dla o-

;brony Kasai”. Czombe oświad­
czył, że Katanga gotowa jest
udzielić Kasai poparcia prze­
ciwko Lumumbie, jednakże
nie był w stanie dostarczyć
żadnych szczegółów na ten te­
mat. „Poczekajcie dwa,- albo
trzy dni — zaznaczył Czombe
Zwracając się do dziennika­
rzy — a może wówczas będę
mógł wam powiedzieć coś na

ten temat”.

Czombe zapewniał, że mo­
tety na pograniczu Katangi zo­
stały wysadzone w powietrze,
drogi zaminowane, a tory ko­
lejowe rozkręcone. Czo.mbe
zapowiedział wysłanie w naj­
bliższym okresie podchorą­
żych Katangi na przeszkole­
nie do Stanów Zjednoczonych,

jWielkiej Brytanii, Szwajcarii
I Francji. Samozwańczy szef
Katangi potwierdził również,
że z Elisabethyille wysłane
zostały dwie misje do krajów
Wspólnoty Francuskiej
państw afrykańskich.

*

Według doniesień „Daily
Telegraph”, rząd brytyjski
wyraził zgodę na przeszkole­
nie podchorążych armii kon-
gijskiej w znanej szkole ofi­
cerskiej Sandhurst. Pierwsza
grupa podchorążych kongij-
skich przybędzie do W. Bryta­
nii we wrześniu. Decyzja W.

Brytanii zapadła po konsulta­
cjach z rządem brytyjskim i
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Zostatniej chwili
Według doniesień, które na­

deszły w poniedziałek wieczo­
rem, na granicy prowincji Ka-
eai doszło do pierwszych starć
między wojskami kongljskimi
a oddziałami Czombe.

WgheyiBich reamstów

przedstawicielami > Narodów
Zjednoczonych w Leopold-
ville.

*

PARYŻ (PAP)
Jak informuje korespondent

agencji France Presse naczel­
ny dowódca wojsk belgijskich
w Kongo generał Gheysen o-

puścił definitywnie w ponie­
działek rano Elisabethyille po­
wracając drogą lotniczą do
Brukseli. W ciągu najbliższych
24 godzin oczekiwana jest e-

wakuacja ostatniego oddziału
belgijskiego stacjonującego
jeszcze w Katandze. W ponie­
działek ma nastąpić również
ewakuacja wojskowego per­
sonelu belgijskiego bazy Ka-
mina.

W poniedziałek rano przy­
był do bazy w Kamina mario­
netkowy szef Katangi
Czombe.

Pierwsze medale

dla Foteki

^Krukowska
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Szkoła bliżej

Czwarty dzień Igrzysk O-
limpijskich, poniedziałkowe
finały w kajakarstwie były
szczęśliwym dniem dla Pola­
ków. Nasi zawodnicy zdobyli
bowiem dwa brązowe medale.
Sztuki tej dokonała Walko­
wiakówna w wyścigu na

500 m. kobiet i dwójka Ka-
planiak — Zieliński, Pierw­
szym polskim medalistom
składamy serdeczne gratula­
cje. Warto dodać, że startu­
jąca również w wyścigu dwó­
jek razem z Meldalską Wal-
kowifkówna zajęła czwarte

punktowane miejsce. Również
czwarte miejsce zajęła męska
sztafeta kajakarzy.

W sumie w finałach
kurencji

życia

Szkoły czekają na młodzież
i młodzież czeka na szkoły

Tuż, tuż nowy rok szkolny.
W czwartek rano setki tysię­
cy dzieci i młodzieży zajmą
miejsca w swoich klasach, by
uroczyście, a radośnie rozpo­
cząć naukę. __ _____

Szkoly W wojew. krakow- nych, w czym -wyróżniły się po-
skim są prawie wszystkie od­
świeżone, pachnące czysto­
ścią •— wiele odremontowano.
W niektórych miastach, mia­
steczkach i wsiach młodzież
otrzyma nowe budynki lub
tak przebudowane, że wzbu­
dzają zachwyt
układem sal i
konaniem. Oto
panem została <

szkoła dla 600
ChramcóWkach,
ku — poważnie
na. W Nowym Sączu i powie­
cie szkoły odnowiono prawie
wszystkie; dwie są nowe: w

Gaboniu i w Łącku, dwie zo­
staną ukończone w bież, ro­
ku, a sześć szkół Tysiąclecia
jest w budowie. Sucha i po­
wiat w porządku — nawet te

szkoly, w których przebywa­
ły kolonie letnie śą odnowio­
ne i czekają na „swoje” dzieci.

W woj. krakowskim wybudo­
wano 23 szkoły podstawowe z

tzw. środków zdecentralizowa-

DZIEŃ I NOC MŁÓCĄ
Wzajemna pomoc i współ­

praca chłopów zrzeszonych
w kółkach rolniczych po­
zwala choć w części nadro­
bić opóźnienie w tegorocz­
nej kampanii żniwnej.
Członkowie kółka rolnicze­
go w Koszęcinie (pow. Lu­
bliniec) zainstalowali agre­
gat do młócenia na jednym
z placów we wsi i — wyko­
rzystując pogodę — młócą
dniem i nocą wprost z poiu
zboże wszystkich gospoda­
rzy.

3

nowoczesnym
pięknym wy-
np. w Zako-

oddana nowa

uczniów na

a na Wilczni-
; rozbu dowa -

nasi
Donoszą

Nowosądeccy
energetycy

nie chcq być gorsi
Niezwykle starannie przy­

gotowują się do swego świę­
ta pracownicy nowosądeckich
elektrowni. Podjęli oni sze­
reg zobowiązań wartości około
26.000 zł. M. in. zobowiązali
się do przebudowy sieci nis­
kiego napięcia przy ul. Wę­
gierskiej, podłączenia nikłe­
go napięcia w Wapiennikach
k. Piwnicznej oraz naprawie­
nia wszystkich kabli elektry­
cznych pozrywanych przez
wodę w czasie powodzi. Zo­
bowiązania podjęła także za­
łoga placówek Rejonu Ener­
getycznego obejmujących po­
wiaty Nowy Sącz, Nowy Targ
i Brzesko.

MARIAN DROŻDŻ
Nowy Sącz

Przybędzie łóżek

dla chorych
Trudności ,z przyjmowaniem

chorych wynikające z malej
ilości łóżek w Szpitalu Powia-

wym w Olkuszu zostaną czę­
ściowo złagodzone. Od 1961
roku bowiem ma być uru­
chomiony w Bolesławiu (w
miejscu zlikwidowanej izby
chorych) oddział wewnętrzny
na 20 łóżek.

Prowadzenie przez Szpital
Powiatowy drugiego (obok
Oddziału Gruźliczego w Go-

renicach) oddziału poza Olku­
szem nie będzie uolążjjwe,
zwłaszcza, że do Bolesławia

istnieje dobra droga oraz

duża ilość dogodnych połączeń
autobusowych.

ANTONI GORYCZKO
Olkusz

wiaty: myślenicki (4 szkoły), no­
wotarski (3) 1 nowosądecki (3).
Natomiast ze środków scentrali­
zowanych oddano w miastach 5
szkół (zamiast 7), a we wsiach —

6 (zamiast 14). w Woli Radłow-

skiej (pow. brzeski) oddano w

ub. niedzielę piękną nową szko­
łę. Tak samo w Łobzowie i Lgo­
cie Wielkiej (powiat olkuski). W

Nowej Hucie, na osiedlu D-l jest
już nowa szkoła; w Krakowie

przy ul. Piastowskiej będzie go­
towa za kilka dni, a w połowie
października — druga przy ul.

Chocimskiej (będzie to trzydzie­
sta krakowska szkoła w ostat­
nich 10 latach).

W pow. oświęcimskim trwa

jeszcze gorączkowa praca —

oczywiście w niektórych szko­
łach. Większość bowiem jest
przygotowana. W Olkuszu, w

Proszowicach, w Brzesku, w

Tarnowie, Jaworznie, Wado­
wicach, Chrzanowie, Myśleni­
cach, Limanowej — prawie
wszędzie dopilnowano odno­
wienia szkół szybko i spraw­
nie. Nawet tam, gdzie powódź
dała się ludziom we znaki,
zdołano uporać się z robotą i
jako tako usunąć szkody.

Czy wszędzie jest tak do­
brze?

Niestety, z przykrością mu-

simy wytknąć opieszałość, a

nawet niedbalstwo w pracy
przy remoncie lub budowie
niektórych szkół. Oto np. wieś
Hebdów-Kolonia (powiat Pro­
szowice) bardzo się za­
wiodła. Prywatne przedsię­
biorstwo „Mur-Bet" dopiero
za kilka miesięcy ukończy no­
wą szkolę. Przeciąga się wy­
kończenie Szkoły nr 1 w Za­
kopanem. Nie wykonano re­
montu szkoły w Załężu (pow.
olkuski) bo Spółdzielnię Pra­
cy im. Nowotki wcale głowa o

dzieci nie boli.

Szczególną pieczę trzeba
roztoczyć nad szkołami w

miejscowościach poszkodowa­
nych przez powódź. Dotyczy
to zwłaszcza pow. dąbrow­
skiego i częściowo tarnowskie­
go.

W 14 szkołach remonty do­
piero zostaną wykonane.
Tymczasem np. w Woli Żeli­
chowskiej, Słupcu czy w

Ujściu Dunajeckim rok szkol­
ny rozpoczną dzieci W po­
mieszczeniach zastępczych. W
nowej szkole w Myślenicach
do dziś nie usunięto szeregu
usterek mimo nakazu komi­
sji budowlanej. W Liceum dla
Pracujących w Oświęcimiu
MPRB dopiero kończy re­
monty. W Sułkowicach firma
„Wiertnik" „nie zdążyła" zro­
bić studni, chociaż według
mowy miała być gotowa
27 lipca br.

■— Czym wytłumaczyć
zaniedbania?

li­
na

te

M.W.

CAF — fot. Okoński

Mięgzyimdoy
Komitet Przewozów

Kolejami
obradować będzi®

w Krakowio
WARSZAWA (PAP)

5 września br. rozpocznie się w

Krakowie doroczna konferencja
Międzynarodowego Komitetu Prze­
wozów Kolejami (CIT).

Jest to organizacja zrzeszająca
zarządy kolei państw europejskich,
w tym również Polskie Koleje
Państwowe. Zadaniem jej jest roz­
wijanie międzynarodowego kolejo­
wego prawa przewozowego (np.
konwencji o przewozach osób, ba­
gażu i towarów kolejami) oraz je­
dnolite regulowanie innych zagad­
nień związanych z wykonywaniem
międzynarodowych przewozów.

Mislslei oświaty o zndaalaeli szkolnictwa

w nadckedzącym ręka prsrcy
WARSZAWA (PAP)

Z okazji zbliżającego się no­
wego roku
oświaty —

ki udzielił
wicielowi
Prasowej
szkolnictwa w roku 1960/61.

Najważniejszym zadaniem
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych w nadchodzą­
cym roku — powiedział min.
Tułodziecki — jest dalsze u-

macnianie socjalistycznego
kierunku wychowania, przede
wszystkim przez zacieśnienie
więzi szkoły z życiem i bu­
downictwem socjalistycznym
w naszym kraju oraz przez po­
głębianie oddziaływania wy­
chowawczego na młodzież. Jak
z

_ tego wynika, szkoły i pla­
cówki oświatowe muszą poło­
żyć znacznie większy niż do­
tychczas nacisk na zagadnienia
wychowawcze, a w szczególno­
ści na kształtowanie u mło­
dzieży właściwego stosunku do
pracy, zwłaszcza fizycznej.
Podkreślamy także — powie­
dział minister — konieczność
stosowania metod aktywizują­
cych ucznia i sprzyjających
rozwijaniu samodzielności my­
ślenia.

Min. Tułodziecki omówił nastę­
pnie szerzej war ’nki pracy szkól
i nauczycieli w nowym roku. Do
szkól podstawowych uczęszczać
będzie w nowym roku szkolnym
ogółem 4.773 tys. uczniów, w tym
ponad 700 tys. pierwszoklasistów'.
Wybudowano już 201 nowych szkół,
zwiększając ogólną ich liczbę do
26.150. Do końca bież, roku szkol­
nictwo otrzyma ogoleni 711 no­
wych budynków. Najwięcej
wzniesiono w województwach:
wrocławskim — 26, białostockim —

S2, bydgoskim — 21, poznańskim —

21, olsztyńskim — 20, gdańskim —

20. Ogólna liczba izb lekcyjnych
wzrosła w ten sposób do 116 tys.
Do ponad 145 tys. osób wzrosła też
kadra nauczycieli szkól podstawo­
wych.

Podjęte starania o zapew­
nienie odpowiednich warun­
ków nauki w szkole podstawo­
wej, nie zlikwidują jednak
wszystkich trudności. Z konie­
czności gdzieniegdzie zwiększy
się nieco liczba uczniów w kla­
sie. Będzie to wymagało od na­
uczyciela usprawnienia jego
pracy, aby nie dopuścić do ob­
niżenia wyników nauczania.

W ciągu najbliższych miesię­
cy projektuje się podjęcie prac
nad rewizją programów nau­
czania fizyki, biologii oraz ry­
sunków dla uwspółcześnienia
treści nauczania i większego
nasycenia jej elementami po­
litechnicznymi. Chodzi tu o u-

względnienie w nauczaniu pra­
ktycznego zastosowania tych
dyscyplin w produkcji.

W nadchodzącym roku szkol­
nym wprowadzamy do liceów

szkolnego minister
Wacław Tułodziec-
wywiadu przedsta-
Polskiej Agencji
na temat pracy

ogólnokształcących oraz do li­
ceów pedagogicznych prope­
deutykę filozofii. Powinna ona

stać się ważnym instrumentem
ideologicznego oddziaływania
na młodzież.

W zakończeniu wywiadu
min. Tułodziecki wspomniał, iż
przygotowuje się materiały do
przewidywanej reformy ustro­
ju szkolnego, dokonując m. in.
analizy i rewizji aktualnych
programów nauczania, podrę­
czników oraz zestawu pomocy
naukowych. Przeprowadza się
również badania nad siecią
szkolnictwa podstawowego i
średniego.

Dąsy wyraz
swoim uczuciom
skhdahc wielce
i wiązanki kwiatów

W przeddzień XXI rocz­
nicy najazdu hitlerowskie­
gonaPolskę—wdniu31
sierpnia o godz. 17 odbędzie
się w Starym Teatrze
UROCZYSTA AKADEMIA

Wzywa się społeczeństwo
Krakowa do masowego u-

dzialu w uroczystości. Po
akademii około godz. 18,30
uformuje się pochód, który
przemaszeruje przez miasto
pod Grób Nieznanego Żoł­
nierza i Groby Bohaterów
Radzieckich.

kon-
kajakowych nasze

zawodniczki i zawodnicy zdo­
byli 14 punktów!

Kolejny sukces zanotowali
koszykarze. Dzięki wczoraj­
szemu zwycięstwu nad druży­
ną Hiszpanii zakwalifikowali
się oni do puli rozgrywek fi­
nałowych. Floreciści Wojda,
Parulski i Różycki gładko
przeszli przez pierwsze sito
eliminacyjnych walk. Dobrze
spisali się także wczoraj za­
paśnicy Sosnowski i Smoliń­
ski wygrywając swe walki.
Niestety startujący w wadze
muszej Hajduk po wczoraj­
szej porażce odpad! z turnie­
ju. Hokeiści na trawie roze­
grali mecz z Pakistanem.
Zwycięstwo nad Pakistańczy­
kami, którzy' są kandydatami
nawet do złotego medalu le­
żało poza sferą ich możliwo­
ści. Polacy przegrali, ale w

wypadku wygrania z Austra­
lią mają szanse zakwalifiko­
wania się do dalszych rozgry-

Nasi bokserzy — debiutanci

olimpijscy — Kasprzyk i Ben-
dig pokonali gładko swych
przeciwników. Kasprzyk wy­
grał nawet przez tko z Hiszpa­
nem Carmelo. Wielki sukces
odniósł Kłopotowski w pły­
waniu kwalifikując się do fi­
nału. Niestety do pełnego
szczęścia zabrakło nam zwy­
cięstwa piłkarzy. I tym razem

podobnie jak w Helsinkach
zwyciężyli piłkarze Danii 2:1.

*

Pierwszą dyscypliną sporto­
wą, która zakończyła już swe

olimpijskie boje, jest kajakar­
stwo. W nieoficjalnej punkta­
cji zwyciężył Związek Radzie­
cki — 34 pkt. przed Węgrami
— 32 pkt. W dalszej kolejności
uplasowały się Niemcy i Da­
nia — po 18 pkt., Szwecja 15
pkt. i Polska 14 pkt. Miejsca
punktowane zdobyły ponadto:
Rumunia, Włochy, Czechosło­
wacja, Anglia, Norwegia 1

Bułgaria. W stosunku do O-

limpiady w Melbourne
pierwszych dwóch miejscach
nie zaszły zmiany, ale uderza­
jąco niska jest pozycja Rumu­
nii, która przed czterema laty,
zdobyła trzy złote medale w

kanadyjkach, a obecnie mu-

siała zadowolić się jednym
'

tylko brązowym i z trzeciego
miejsca w Melbourne spadła
na siódme. Ogromny skok zro­
bili kajakarze polscy, którzy
z 11 miejsca w Australii wy­
szli na 6 pozycję w Rzymie.
Najwięcej złotych medali — 3
zdobyli kajakarze Związku
Radzieckiego, a największa w

ogóle liczba medali przypadła
Węgrom — 6. Należy podkre­
ślić, że najlepszy kajakarz ,

wszystkich czasów, Szwed
Gert .ftedriksson, startując na

czwartej z rzędu olimpiadzie,
zdobył szósty z kolei zloty
medal, dodając do swej bo­
gatej, kolekcji jeszcze jeden

‘

brązowy.

Pakistanem.

*

Pierwszy medal dla Polski
na XVII Igrzyskach Olimpij­
skich zdobyła Daniela Walko-
wiakówna. Polka zajęła trze­
cie miejsce w finale wyścigu
kajakowego kobiet na dystan­
sie 500 m.

1. Seredina (ZSRR) — 2.08,0,
2. Zenz (Niemcy) — 2.08.2
3. WALKOWIAKÓWNA (Pol­
ska) — 2.10,5, 4. Wcrner-Han-
sen (Dania) — 2.13,9, 5. Fried
(Węgry) — 2,14,0, 6. Lindmark
(Szwecja) — 2.14,11.

Danuta W.alkowlak

kas, Toeróe) 4.20,8, 4. Rumunia

(Iacovic, Sidoroy) 4.22,3, 5.
Czechosłowacja (Kodes, Vocal)
4.27,6, 6. Bułgaria (Gopow, Só-
kolow) 4.31,5.

W wyścigu kajakowym je­
dynek na dystansie 1000 m

złoty medal zdobył reprezen­
tant Danii — Erik Hansen,
wyprzedzając dość łatwo fa­
woryta tej konkurencji — Wę­
gra Imre Szoelloesi oraz we­
terana szwedzkiego — Gerta
Frederikssona. Był . to już
czwarty start olimpijski zna­
nego kajakarza szwedzkiego.
'Wyniki wyścigu jedynek na

dystansie 1000 m:

1. Hansen (Dania) 3.53,0, 2.
Szoelloesi (Węgry) 3.54,0, 3.
Frederiksson (Szwecja) 3.55,8,
4. Kazanów (ZSRR) 3.56,3, 5.
Rhodes (W. Brytania) 4.01,15
6. Olsen (Norwegia) 4.02,3.

Wyniki finału dwójek męż­
czyzn na dystansie 1000 m:

1. Szwecja (Frederiksson,
Sjoedelius) 3.34,7, 2. Węgry
(Maszaros, Szente) 3.34,9, 3.
POLSKA (KAPŁANIAK, ZIE­
LIŃSKI) 3.37,0, 4. ZSRR (Go­
ło waczek, Rudzinkas) 3.37,4,
5. Dania (K. Schmidt, V.
Schmidt) 3.39,0, 6. Czechosło­
wacja (Riha, Vrsovsky) 3.40,7.

Wyniki finału sztafety ka­
jakowej mężczyzn 4X500 m:

1. Niemcy (Krause, Lange,
Perleberg, Wentzke) 7.39,4,
2. Węgry (Kemecsci, Kiss,
Szoelloesi, Uranyi) 7.44,0, 3.
Dania (Hansen, Hoyer, Jensen,
Soerensen) 7.46,0, '4. POLSKA
(Kaplaniak, Marchlik, Skwar-
ski, Zieliński) 7.49,9 5. ZSRR
(Kononienko, Ljachowski, Na-
talucha, Pisariew) 7.50.7, 6.
Rumunia (Antonescu, Verne«
scu, Sideri, Teodoroy) 7.53,0.

Również za handel paczkami z OSA
Husiatyńska skazana

na dwa lata aresztu i przepadek mienia
nlenla przestępstw dewizo­
wych i skazana na karę dwóch
lat aresztu i 300 tys. zł grzyw­
ny. Ponadto Sąd orzekł w sto­
sunku do niej przepadek na

rzecz skarbu państwa zakwe­
stionowane w czasie śledztwa
kwoty 3.300 tys. zł, kilkudzie­
sięciu złotych monet dolaro­
wych oraz 133 bel tkaniny ny­
lonowej,'

W uzasadnieniu wyroku Sąd
podkreślił, że działalność, któ­
rą uprawiała przez wiele lat
Husiatyńska, jest przestęp­
stwem dewizowym. Proceder
„królowej nylonu” był naru­
szeniem przepisów skarbowych
oraz obowiązującej ustawy
karno-dewizowej.

startowała
finale dwó-
500 m zaj-
Mendalską

I jeszcze jeden unik...
Odpowiedź Iteodf notę polską

WARSZAWA (PAP). W tych
dniach rząd kanadyjski prze­
kazał charge d’affaires PRL w

Ottawie odpowiedź na notę
rządu polskiego skierowaną do
państw NATO w sprawie poli­
tyki NRF zagrażającej pokojo­
wi.

Odpowiedź rządu kanadyj­
skiego w zasadzie nie odbiega
od innych otrzymanych przez
rząd polski odpowiedzi państw
członków NATO- Podobnie jak
inne rządy NATO, rząd kana­
dyjski podkreśla, że rza.d NRF
podjął zobowiązanie nieucie-
kania się do siły w związku ze

sprawą granic NRF.
Należy stwierdzić, że nota

rządu kanadyjskiego nie do­
strzega niestety niebezpieczeń­
stwa wynikającego z rewizjo­
nistycznej polityki rządu NRF
i nie można absolutnie przyjąć
zawartego w niej stwierdzenia,
że znane przemówienie Adena-

uera wygłoszone 10 lipca br.
w Dusseldorfie na spotkaniu
tzw. „Ziomkostwa Prus
Wschodnich”, nie wydaje się
być sprzeczne z deklaracją'
rządu NRF z 1954 roku ani też
zawierać jakiejkolwiek groźby
użycia siły.

WARSZAWA (PAP)
Głośna w swoim czasie spra­

wa „królowej nylonu”, Stefa­
nii Husiatyńskiej—która przez
wiele lat uprawiała na szeroką
skalę handel paczkami otrzy­
mywanymi z USA — znalazła
się obecnie po raz drugi na

wokandzie Sądu Wojewódzkie­
go dla m. st. Warszawy. Jak
wiadomo, w kwietniu 1958 ro­
ku Husiatyńska została przez
ten Sąd skazana za przekupy­
wanie urzędników celnych na

6 lat więzienia i 300 tys. zł
grzywny natomiast z zarzutu

przestępstwa dewizowego zo­
stała wówczas uniewinniona.

Od wyroku tego założyła re­
wizję Prokuratura. W paź­
dzierniku 1959 roku proces ten
stał się przedmiotem rozprawy
rewizyjnej w Sądzie Najwyż­
szym w Warszawie. Po rozpa­
trzeniu skarg rewizyjnych Sąd
Najwyższy utrzymał w stosun­
ku do Stefanii Husiatyńskiej
wyrok skazujący ją za prze­
kupstwo urzędników, zaś w

części dotyczącej przestępstwa
dewizowego uchylił wyrok u-

niewinniający i przekazał spra­
wę do ponownego rozpoznania
Sądowi I instancji.

Po kilkudniowej rozprawie
29 bm. Stefania Husiatyńska
uznana została winną popeł-

Walkowiakówna
jeszcze wczoraj w

jek na dystansie
mując razem z

czwarte miejsce.
Wyniki finałów

biet na dystansie
1. ZSRR (Seredina, Szubina)

1.54,7, 2. Niemcy (Zenz, Hart-
mann) 1.56,6, 3. Węgry (Egre-
si, Fried) 1.58,2, 4. POLSKA
(MENDALSKA, WALKO-
WIAK) 1.59,0, 5. Dania (Jen-
sen, Werner) 2.01,3, 6. Rumu-
,nia (Lipalit, Szekeli) 2.01,6.

Wyniki finałów kanadyjek
mężczyzn na dyst. 1000 m:

1. Part! (Węgry) 4.33,9, 2. Si-
łajew (ZSRR) 4.34,4 3. Rott-
man (Rumunia) 4.35,8, 4. Em-
manuelson (Szwecja) 4.36,4,
5. Poląkovic (Czechosł.) 4.39,2,
6. Lewe (Niemcy) 4.39,7.

Wyniki finału dwójek kana­
dyjek mężczyzn na dystansie
1000 m:

1. ZSRR (Gejster, Makaren-
ko) 4.17,9, 2. Włochy (Dezi, La
Macchia) 4.20,7, 3. Węgry (Far-

dwójek ko-
500 m:

Pięcioboiści
wwdi iszecią
konkurencję
Dużym sukcesem Polaków

zakończyła się trzecia kon­
kurencja pięcioboju. Polacy
zajęli w niej zespołowo pierw­
sze miejsce przed drużyną
USA i Meksykiem. Indywi­
dualnie Polak Mazur był dru­
gi za Hiszpanem Escobedo?
Przybylski zajął szesnasta

’

miejsce, a Paszkiewicz dzie«
więtoaste. J

Po trzech konkurencjach in-j
dywidualnie prowadzi Maksy-’
kańczyk Escobedo przed
Beckiem (USA). Przybylski
(najlepszy z Polaków) jest

• dziewiąty. Drużynowo po
trzech konkurencjach prowa-

‘

dzą Węgry przed
’

Meksykiem. Polska
■siódme miejsce.

USA i

zajmuje

Na osiedlu

mieszkaniowym
Praga II

CAF — fot. Dąbrowiećkl

Piłkarz®

Nie powiodło się wczoraj
naszym piłkżricm. W meczu

eliminacyjny in przegrali z Da­
nią 1:2 (8:1). Bramkę dl3 Pol­
ski zdobył Gadecki.

*

W rozegranym w Rzymie spot­
kaniu piłkarskim grupy ,,B’’ Bra­
zylia zwyciężyła wysoko Talwsn
— 5:0 (2:0).

W meczu eliminacyjnym I

grupy piłkarze Bułgarii po­
konali Zjednoczoną Republi­
kę Arabską 2:0 (1:0).

PROGRAM
NA WTOREK 30.

BOKS: godz. 16.00 i 21.30 —

eliminacje. KOLARSTWO:
godz. 10.00 — wyścig szosowy.
PŁYWANIE: godz. 16.00—sko­
ki z wieży kcb. (finał), 16.40 —

4*100 zmiennym kob. (przedb.),
17,45 — 409 dow. mężczyzn
(przedb.), 21.40 — 100 grzb.
mężcz. (przedb.), 22.40 — 100
mot. kob. (finał), 23.00 — 200
klas, mężcz. (finał). WIO­
ŚLARSTWO: godz. 16.00 —

czwórki ze sternikiem i dwójki
tez (elim.). SZERMIERKA: fi­
nał druż. floretu mężcz. ZA­
PASY: godz. 11.00 i 21.00 —

styl wolny. ŻEGLARSTWO,
HOKEJ NA TRAWIE, PIŁKA
WODNA i PIĘCIOBÓJ NO­
WOCZESNY (pływanie).

RADIO: godz. 17.00—17.45
(program I), 22.30—23.15 (pro­
gram II). TELEWIZJA: godz,
16.00—19.00 (pływanie), 22.40—
23.15 (pływanie), 23.15—23.24
(film), 23.24—0.30 (boks).

i vm.

Krótko z kraju

„Krzyżacy**
w przekładzie

ni jeżyk rosyjski
MOSKWA (PAP)

Nakładem wydawnictwa
„Goslitizdat” w Moskwie uka­
zała się powieść H. Sienkiewi­
cza „Krzyżacy” w tłumaczeniu
na język rosyjski. Przekładu
dokonała E. Jegorowa. W
przedmowę książkę zaopatrzył
I. Miller. Powieść wydano w

10.000 egzemplarzy.

o

MW

MS

iwM

W RYBNIKU POWSTAJE

FILHARMONIA

KATOWICE. W Rybniku —

powstaje nowa zawodowa pla­
cówka muzyczna: filharmonia.
Patronować jej będzie przemysł
węglowy.

Otwarcie filharmonii
dziane jest w grudniu br.

tradycyjnej „Barburki”.
Warto przypomnieć, że

ki okręg przemysłowy należy do

najbardziej umuzykalnionych
terenów Śląska. Istnieje tu m. in.
blisko 40 chórów o wieloletniej
tradycji.

przewi­
ny dniu

rybnie-

na

się
40

40 m NABRZEŻA

OBSUNĘŁO SIĘ
W SZCZECINIE

SZCZECIN. W Szczecinie
Wałach Chrobrego oberwało
nabrzeże na odcinku około
metrów. Wyrwa sięga także dość
daleko w głąb bulwaru. Przyczy­
ną tego była silna i ulewna bu­
rza, która przeszła nad Szczeci-
nem. Strugi wody przedostały się
pod bruk, rozmyły ziemię i na­
ruszyły umocnienia nabrzeża.

JARZĘBINA ZAKWITŁA

POWTÓRNIE
JASŁO. We wsi Harklowa

(pow. Jasło, woj. rzeszowskie) —

przy zagrodzie Franciszka Skal­
by, na drzewie jarzębiny obok

dojrzałych owoców pojawiły się
nowe kwiaty. Tamtejsi chłopi
wróżą z tego niezwykłego zjawi­
ska piękną i długą jesień. (taj)

Z ZAZDROŚCI ODGRYZŁ
UKOCHANEJ

KONIEC NOSA

BYDGOSZCZ. Niezwykły ĆOWĆ4
„miłości” dał swej ukochanej
Ireneusz Trzciński z Bydgoszczy.
Z zazdrości — pragnąc ją oszpe­
cić i w ten sposób zapewnić
sobie wierność dziewczyny —

odgryzł jej ...koniec nosa. Jed­
nakże zamiast w urzędzie stanu

cywilnego — sprawa zakończy
się w sądzie.

MILICJANT I TRZECH
PRZECHODNIÓW
OFIARĄ BANDYTY

POZNAN. Pracownik Swarzędz*
kiej Fabryki Mebli 2«-letni Leo­
pold Kuczkowski po otrzymaniu
zapłaty za prace na prywatnej
budowie postanowi! część pienię­
dzy „upłynnić” 1

skierował kroki do gospody. O-
puścił ją dopiero około godz.
22.30 1 po pijanemu zaczął „rozra­
biać”. w pewnej chwili na usiłu­
jących go uspokoić przechodniów
rzucił się z nożem.

Skutki okazały się tragiczne.
Trzy osoby: Henryk Fiszerowicz,
Roman Kamiński i Władysław
Klota zostali przez pijaka ciężko
poranieni, a starszy sierżant MO
Henryk Karolczak — uderzony
w szyję zmarł w dr-odze do szpi­
tala.

Zmarły at. sierż. Karolczak
osierocił troje dzieci. Ciężko
ranny Klota został operowany w

szpitalu im. Pawłowa. Pacjent
czuje się lepiej, ale stan Jego
jest nadal b. poważny.

Kuczkowski został aresztowany.

w tym celu
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1 Stoimy w obliczu
Rfia niebezpieczeństwa

_i inwazji
Specjalny apel do płci

pięknej
KAIR. We wrześniu

prowadzony zostanie w

wincjach Zjednoczonej
Arabskiej
kładny spis ludności.

Dyrektor komitetu organizacyj­
nego spisu ną terenie Egiptu wy­
stosował w związku z tym spe­
cjalny apel do przedstawicielek
płci pięknej, w którym wzywa ko-J
biety do podawania prawdziwe-”
go wieku „bez uciekania się do

kokieterii”, gwarantując równo­
cześnie całkowitą dyskrecję.

br. prze-
obu pro-

_ Republiki
pierwszy od lat do-

Delegacja Kuby opuściła salę obrad

konferencji w San Jose
NOWY JORK (PAP)

niedzielę wieczorem na

Rozwiedziona żona przez
14 lat nie wiedziała

o tym fakcie
KAIR. Przed sądem cywilnym

W mieście Mansura w delcie Nilu

rozpoczął się niedawno ciekawy
proces. Wytoczyła go wdowa po
miejscowym bogaczu, która ze

zdumieniem stwierdziła po jego
zgonie, że rozwiódł się on z nią
przed 14 laty. Zgodnie z prawem
muzułmańskim, zmarły uczynił to

jednostronnie i nie uważał za po­
trzebne, by zawiadomić o tym
swą małżonkę, z którą przeżył
szczęśliwie dalszych 14 lat.

Obecnie wdowa domaga się od

sądu nie tylko przywrócenia jej
praw spadkowych, ale również
anulowania rozwodu 1 uwolnienia

jej w ten sposób od zarzutu nie­
moralnego prowadzenia się...
swym własnym mężem.

ze

Proceder czarnoksięski
i sprzeczki z teściowg

powodem do rozwodu
KAIR. Ukazujący się w Akrze

miesięcznik „The Ghanaian” za­
mieścił kilka informacji na te­
mat prawa rodzinnego plemienia
Aszantów, zamieszkującego cen­
tralną część Ghany.

W plemieniu tym praktykowa­
ne jest wielożeństwo, Odpowia­
da ono całkowicie mężczyznom,
gdyż żony stanowią cenną siłę
roboczą, przy czym prześcigają
się one wzajemnie w wysiłkach
o względy małżonka. Z drugiej
strony mężowie zobowiązani są

żywić i ubierać swe połowice
oraz płacić za nie wszystkie dłu­
gi, mimo że z reguły posiadają
one własny majątek, którym sa­
modzielnie dysponują.

W przeciwieństwie
manów, u Aszantów
siada prawo rozwodu

mężczyzną. \

Mężczyzna może otrzymać roz­
wód m. in. z powodu bezpłodno­
ści żony, zdrady małżeńskiej, na­
łogowego pijaństwa małżonki,
sporów z teściową oraz upra­
wianie przez żonę sztuki czarno­
księskiej.

do muzuł-
kobieta po-
na równi z

W
konferencji Organizacji Państw
Amerykańskich w San Jose u-

chwalony został pod naciskiem
delegacji USA projekt rezolu­
cji przygotowany na poufnym
posiedzeniu komitetu konfe­
rencji. Rezolucja ta nazwana

„deklaracją z San Jose” skła­
da się z siedmiu punktów. Na­
leży zwrócić uwagę zwłaszcza
na cztery spośród nich: pierw­
szy punkt „potępia energicz­
nie interwencje lub groźbę in­
terwencji w sprawy kontynen­
tu amerykańskiego ze strony
jakiegokolwiek mocarstwa le­
żącego poza obrębem tego
kontynentu”.

Drugi — występuje przeciw­
ko „wykorzystaniu politycznej,
gospodarczej lub społecznej
sytuacji któregokolwiek z

państw amerykańskich, przez
Związek Radziecki i ChRL,
trzeci — potwierdza . zasadę
nieingerowania państw ame­
rykańskich w sprawy we­
wnętrzne i zewnętrzne innych
państw amerykańskich i wre­
szcie czwarty — głosi, iż
wszystkie państwa należące do
organizacji regionalnej są obo­
wiązane podporządkować się
regułom systemu międzyame-
rykańskiego zaaprobowanym
dobrowolnie i swobodnie.

Po uchwaleniu dwóch pierw­
szych punktów delegacja ku­
bańska z ministrem spraw za­
granicznych Raulem Roa na

czele opuściła demonstracyjnie
salę obrad wznosząc głośne o-

krzyki: „Kuba — tak, Yan-
kesi. — nie!” i „Precz z impe­
rializmem!” Nieco później

„fiailit €xiws“t

w Duesseldorfie Fot. — CAF

akcelerator

akce-

Fot. — CAF

de-

wie-
moż-

że
ofi-

A-
akce-
przy-

Bjoohaven i o-

31 MEV. Do
do użytku w li-

roku w Szwaj-

przemawiał w spo-
budzi wśród Frąn-
wspornn ienia.
— pisze „Combat”

Na zdjęciu: zbiór brzo­
skwiń na terenie PGR
LIakatunf w okręgu Vlo-
ra.

PeMagen pracuje
nad bronią
chemiczną

i bakteriologiczną
WASZYNGTON (PAP)

Ukazała się tu niedawno kolej­
na publikacja na temat chemicz­
nych, biologicznych i radiologi­
cznych środków prowadzenia
wojny w świetle polityki roz­
brojenia. Raport w tej sprawie
opracowany został na polecenie
senackiej podkomisji do spraw
rozbrojenia przez pik. Donnę-
ly’ego.

Na wstępie swego raportu Don-

nely podkreśla, że zdaniem
lu ekspertów wojskowych,
liwości potencjalne broni chemi­
cznej i bakteriologicznej stano­
wią wielkie niebezpieczeństwo
dla Stanów Zjednoczonych i ca­
łej ludzkości. W raporcie pod­
kreśla się, że żadne porozumie­
nia podpisane przez Stany Zje­
dnoczone nie zawierają klauzuli,
w myśl której USA nie mogłyby
jako pierwsze stosować tycłf środ­
ków zagłady.

Autor informuje, że w Stanach

Zjednoczonych na szeroką skalę
prowadzone są prace nad udo­
skonaleniem i stworzeniem no­
wych rodzajów broni chemicznej,
bakteriologicznej i radiologicznej.
W roku finansowym 1960 korpus
chemiczny armii amerykańskiej
otrzymał na te cele 103,4 min do­
larów; przewiduje się, że w 1361
r. wydatki korpusu chemicznego
będą większe o dalszych 30 min
dolarów.

spoRi
Lekkoatleci

wyszedł również minister
spraw zagranicznych Wenezue­
li Ignacio Arcaya, przekazu­
jąc swoje pełnomocnictwa
jednemu z członków delega­
cji. Jak się okazało później,
został on wezwany do powro­
tu do Caracas.

Minister Roa przed opusz­
czeniem sali obrad zabrał głos
przy czym na wstępie podkre­
ślił m. in. stałe ingerowanie
przedstawicieli USA w prace
nad redagowaniem projektu re­
zolucji oraz wywierania przez
rząd USA presji na ministrów
spraw zagranicznych szeregu
krajów południowo-amerykań­
skich. Oświadczył on, że punkt
pierwszy projekty rezolucji
potępiający „interwencje lub
groźbę interwencji w sprawy
kontynentu amerykańskiego,
jest wymierzony bezpośrednio
przeciwko życiowym intere­
som Kuby, jakkolwiek „dekla­
racja z San Jose” nie wymie­
nia wprost Kuby.

Stoimy w obliczu bezpośred­
niego niebezpieczeństwa in­
wazji — stwierdził Roa. Nie
posiadamy rakiet, czołgów ani
odrzutowców. Z czołgów uczy­
niliśmy traktory, a koszary
przekształciliśmy w budynki
szkolne. Gdybyśmy nie przy­
jęli z radością wszelkiej po­
mocy, zawiedlibyśmy zaufanie
narodu kubańskiego. Kiedy
mały kraj czuje się zagrożo­
ny, przyjmie wówczas pomoc
od każdego — czy to będzie
królowa Elżbieta czy cesarz

Japonii.
Minister podkreślił, że Kuba

jest krajem, który nie miał
przyjaciół, i dopiero Związek
Radziecki zadeklarował udzie­
lenie mu pomocy w wypadku
agresji.

Po wycofaniu się delegacji
kubańskiej komisja ogólna za­
twierdziła wszystkie 7 punk­
tów projektu rezolucji. Uchwa­
liła ona także utworzenie spe­
cjalnej komisji, której zada­
niem byłoby zbadanie możli­
wości załagodzenia konfliktu
między USA a Kubą.

odlecieli do Rzymu
W'ARSZAWA. Dwa specjal­

ne samoloty wystartowały w

poniedziałek rano z lotniska
Okęcie w Warszawie, zabiera­
jąc do Rzymu kolejną, szóstą
grupę polskich olimpijczyków.
W samolotach tym razem

miejsca zajęli czterej zapaśni­
cy, pięć florecistek oraz 30
lekkoatletek i lekkoatletów.
Wraz z zawodnikami odlecia-

Ostre wystąpienia
prasy francuskiej i angielskiej

na rewizjonistyczne
wystąpienie Erharda

W Zakopanem, na wcza­
sach lingwistycznych zor­
ganizowanych z inicja­
tywy Polskiego Komitetu
do spraw UNESCO, prze­
bywała 40 osobowa grupa
uczennic szkól krakow­
skich. Pod kierunkiem 4

wychowawczyń Francuzek,
dziewczęta uzupełniały
swoje wiadomości z języka
francuskiego, poznawały
historię tego kraju oraz je­
go kulturę.

Fraser wygrywa
100 m kobiet

Pojedyns'; cżolowych sprinterek
świata Amerykanki Chris von Sal-
tza 1 Dawn Fraser w finale wyści­
gu na 100 m st. dow. kobiet zakoń­
czył się zwycięstwem Australijki,
która powtórzyła swój sukces z

Melbourne, zdobywając złoty me­
dal. Czas zwyciężczyni — 1 .01,2 jest
lepszy o 2 sek. od jej własnego
rekordu olimpijskiego. Tak więc
Australijka dotrzymała obietnicy i
w bezpośredniej walce wykazała
swą wyższość, wygrywając z Chris
von Saltza, która zdobyła srebrny
medal i uzyskała czas 1.02,8.

Zdobywczynią brązowego meda­
lu została Natalie Steward (Wielka
Brytania) 1.03,1.

Dalsze miejsca zajęły: 4) Carolyn
Wood (USA) 1.03,4, 5) Bajnogel Mą­
dra (Węgry) 1.03,6; 6) Elena Terp-
stra (Hol.) 1.04,3.

la grupa trenerów naszych’
lekkoatletów.

Następna grupa olimpijczy­
ków opuści stolicę 1 września,

W ikokach z trampotny
najlepszy Amerykanin

25-letni Kalifornijeżyk Gary To-
bian zdobył pierwszy złoty medal
dla Stanów Zjednoczonych, zwy­
ciężając w finale skoków z tram­
poliny. Wyprzedził on o 2,92 pkt.
faworyta w tej konkurencji, swe­
go rodaka Sama Halla. Hall, mistrz
USA w tej konkurencji, prowadził
po 7 skokach, ale wspaniała for­
ma, jaką wykazał Tobian w decy­
dującej finałowej walce zapewni­
ła mu zwycięstwo. Brązowym me­
dalistą został Meksykanin Juan
Botella. Ta trójka medalistów już
po pierwszych skokach elimina­
cyjnych miała zdecydowaną prze­
wagę nad pozostałymi zawodnika­
mi. Wyniki: 1. G . Tobian (USA) —

170 pkt., 2. S . Hall (USA) — 167,08
pkt., 3. J . Botella (Meksyk) —

162,30, 4. A. Gaxiola (Meksyk) —

150,42 pkt., 5. E . Meissner (Kanada)
— 144,07, 6. L. Mari (Włochy) —

143,97.

Kolarze Włoch

zdobywają dalsze medale
W poniedziałek wieczorem roze­

grano finały w wyścigu drużyno­
wym na torze na dystansie 4 tys.
m. Zwycięstwo odniosła drużyna
Włoch w składzie Arienti, Testa,
Callotto i Vigna, uzyskując 4.30,9.
Srebrny medal zdobyła drużyna
Niemiec, a brązowy kolarze Związ­
ku Radzieckiego.

W finałowym wyścigu sprinter-
skim na dystansie 1000 m zwycię­
żył Włoch Gaiardoni, zdobywając
tym samym drugi złoty medal.

Drugim był Sterk (Belgia), a brą­
zowy medal zdobył Włoch — Ga*

sparella.

Kłopotowski w finale
Ogromny sukces na olimpijskiej

pływalni w Rzymie odniósł w po­
niedziałek wieczorem Andrzej
Kłopotowski, który w drugim pół­
finale zajął czwarte miejsce i za­
kwalifikował się do finału. Jego
czas 2.40,8 jest lepszy od ustano­
wionego przez niego podczas eli­
minacji rekordu Polski o dalsze

0,6 sek. Kłopotowski w historii

naszego pływania będzie pierw­
szym Polakiem, który wystąpi w

finale olimpijskim.

LONDYN (PAP)
Zbliżony do brytyjskich kół

rządowych dziennik „Daily
Telegraph” stwierdza w ko­
mentarzu redakcyjnym, że
koniec tygodnia w Niemczech
zachodnich zaznaczył się ma­
sowymi spotkaniami uchodź­
ców. „Jest to cecha godna
wielkiego ubolewania — pi­
sze dziennik.
Erhard w przemówieniu
swoim zamieścił kilka uwag
o „pokojowym” charakterze
żądań, ale nie zostaną one za­
uważone przez Polaków, dla

których były przeznaczone.
Jest bezsprzecznym faktem, że

polityka Zachodu w sprawie
granicy niemiecko - polskiej
zmierza do tego, by pozosta­
wić w stanie zawieszenia nie
rozwiązane sprawy. Adenauer
wie o tym doskonale. Niedaw­
na nota Polski, skierowana w

tej kwestii do państw zachod­
nich, spowodowała ze strony
sojuszników Niemiec odpo­
wiedź jak zwykle opartą na

zasadach prawnych ale lojal­
ną. Dlaczego więc Adenauer
zezwala, by propaganda wśród
uchodźców była subsydiowana
z funduszów federalnych?
Dlaczego na propagandowych
wiecach mówi on o ewefRual-
nym powrocie Prus Wschod­
nich do Niemiec? Czemu po­
zwala się wicekanclerzowi
brać udział w imprezie, która
zaczyna
mające
wilka z

Loty wywiadowczo
z baz brytyjskich

zostały wznowione
LONDYN (PAP)

Dziennik „Daily Express”
w artykule pióra Ch. Pi-nche-
ra stwierdza, że loty wywia­
dowcze tego typu co lot," któ­
ry doprowadził do strącenia
przez artylerię radziecką sa­
molotu amerykańskiego RB-
47, zostały wznowione z baz
znajdujących się na teryto­
rium W. Brytanii.. Lotów tych
dokonują samoloty amerykań­
skie RB-47 oraz jednostki
RAF-u posługując się apara­
tami „Cańbęi-ra”; są one wy­
posażone w aparaturę elek­
troniczną i sprzęt fotografi­
czny. Jak zaznacza kores­
pondent, po rozmowach prze­
prowadzonych w Waszyngto­
nie rządy USA i W. Bryta­
nii postanowiły

'

kontynuować
tego i-odzaju loty „wzdłuż kra­
wędzi żelaznej kurtyny”.

Agencja Reutera podaje, że
w brytyjskim ministerstwie
lotnictwa nie można było na

razie uzyskać komentarzy w

związku z tą wiadomością.

rekonesansowego re-

odkrycia czynnego
północno - wschod-
Morza Czukockiego.

znajduje się pod

laureat na-

Iwan Burd-
„Eko-

poszukiwania

Nowa prowokacja
W ALBANII

Geolodzy radzieccy
azukają nafty na Kubie
MOSKWA. Do Moskwy powró­

ciła grupa geologów radzieckich,
która przez dłuższy czas pomagała
specjalistom kubańskim w bada­
niu zasobów mineralnych Kuby.
M. in. prowadzono
ropy naftowej.

Kierownik grupy,
grody leninowskiej,
jugow informuje na łamach

nomiczeskoj Gaziety”, iż badania

■wstępne wykazały ślady ropy w

przybrzeżnych rejonach Kuby.
Poszukiwania ropy naftowej bę­
dą kontynuowane.

Czynny wulkan odkryto
w Arktyce

MOSKWA. Radziecki badacz po­
larny Wasilij Antonow dokonał

podczas lotu

welacyjnego
wulkanu w

niej części
Wulkan ten

warstwą lodu. O jego istnieniu

świadczą duże ilości rdzawego
pyłu osiadłego na lodzie.

Przypuszcza się, że rdzawy ko­
lor lodu spowodowany jest wy­
tryskiem ropy naftowej, która

według przypuszczeń radzieckich

geologów, powinna znajdować się
w dużych ilościach między wy­
spami Nowosyberyjskimi a Alas-

Czwarta sesja
Międzynarodowej Agencji

Atomowej
WIEDEŃ (PAP)

20 września rozpocznie się
w Wiedniu czwarta sesja Ge­
neralnej Konferencji Między­
narodowej Agencji Atomowej.
Opracowane zostało już spra­
wozdanie w sprawie ulepszeń
technicznych, które pozwoli­
łyby produkować energię ato­
mową przy niższych niż
tychczas kosztach.

PRZEWRÓT, jaki dokonany został w

Laosie, od początku traktowany był
wrogo nie tylko przez wojskowe koła

amerykańskie na Dalekim Wschodzie, lecz
również przez podporządkowane im kraje
należące do SEATO, zwłaszcza Syjam. W
Bangkoku miały początek pierwsze próby
wystąpień przeciwko rządowi premiera
Souvan.na Phouma. Zaczęto od presji go­
spodarczej, odcinając dostawy środków ży­
wności, zwłaszcza ryżu, dla stolicy Laosu,
Vientiane. Równocześnie podjęto knowa­
nia z członkami obalonego rządu laotań­
skiego, niedwuznacznie dając do pozna­
nia, że w wypadku starcia zbrojnego mię­
dzy wojskami wiernymi nowemu rządowi,
a oddziałami skupionymi wokół b. do­
wódcy Nosavana, Syjam udzieli poparcia
tym ostatnim. Gdy mimo to większość na­
rodu zdecydowanie poparła nowe władze
jaotańskie, Syjam przeszedł do prowo­
kacji.

W ub. tygodniu na granicznej rzece Me-
kong doszło do wymiany strzałów między
kanonierkami laotańskimi i syjamskimi..
Potem dwa samoloty o nieustalonej przy­
należności ostrzelały patrole laotańskie.
W obu wypadkach stroną prowokującą
były władze syjamskie. Z oświadczeń, wy­
danych obecnie w Bangkoku wynika ja­
sno, jaki był cel tych prowokacji. Rząd
syjamski zapowiada, że zastosuje akcję
odwetową, oskarżając o wywołanie tych
incydentów rząd laotański. W ten sposób
stworzono pretekst, .który usprawiedliwić
ma wmieszanie się Syjamu w sprawy Lao­
su. Oczywiście autorem całej akcji nie jest
wyłącznie Syjam. Właśnie w Bangkoku
odbyła się narada przedstawicieli SEATO,
oczywiście z udziałem przedstawiciela do­
wództwa USA w tym rejonie. Na tej na­
radzie zapadły zapewne postanowienia,
które obecnie realizuje Syjam. Jeśli Sy­
jam zamieszany zostanie w konflikt z La-

osem, automatycznie włączą się w niego
inni członkowie SEATO, jak przewidują
postanowienia tego paktu militarnego. O
to właśnie chodzi: obalić wyraźnie sterują­
cy do neutralności rząd Souvanna Phoumy
i z powrotem wciągnąć w orbitę SEATO
Laos, jako dogodną bazę wypadową prze­
ciwko Chińskiej Republice Ludowej i Pół­
nocnemu Wietnamowi.

Zapowiadając akcję odwetową przeciw­
ko Laosowi, rząd syjamski stara się zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność za następ­
stwa takiej akcji. Następstwa te były
bardzo poważne. Próba obalenia nowego
rządu laotańskiego napotka na powstanie
w samym Laosie i doprowadzi niechyb­
nie do rozpalenia się na nowo wojny do­
mowej. Przywódca zamachu stanu w Lao­
sie, kapitan Kong Le, zapowiedział już
zbrojne wystąpienie wiernych sobie wojsk
w obronie rządu Souyanna Phoumy. W je­
go obronie wystąpi również Patet Lao. Na
wojnie domowej jednak nie skończy się,
skoro po stronie buntowników wystąpi
Syjam. Konflikt wewnętrzny przybierze
wówczas charakter międzynarodowy. Na
Dalekim Wschodzie powstanie znowu ogni­
sko niepokoju, do czego otwarcie
ją siły spod znaku SEATO.

Premier Souvanna Phouma
jeszcze zażegnać wewnętrzny konflikt.
Wraz z 34 deputowanymi udał się z Vien-
tiane do Luang Prabang, siedziby Nosava-
.na. Tam ma zamiar pertraktować z człon­
kami obalonego rządu i deputowanym-,
którzy stanęli po jego stronie. Gotów jest
do kompromisu, nie zrezygnuje tylko z je­
dnej zasady nowej polityki Laosu — neu­
tralności wobec Zachodu i •■Wschodu. Je­
śli jego misja nie powiedzie się — Laor
wtrącony zostanie w konflikt zbrojny, któ­
rego rozmiary trudne są na razie do prze­
widzenia.

wyglądać na wysiłki
na celu wywołanie

lasu?”*

PARYŻ (PAP)
Informacje o zjeździe w

Duesse.ldorfie ukazały się w

większości dzienników fran­
cuskich. W utrzymanym w

ostrym tonie komentarzu
dziennik „Combat” podkreśla,
że Erhard
sób, który
cuzów złe

„Erhard . ...

— utrzymywał, że Śląsk jest
niemiecki, że Bytom, Nysa i
Opole mają świadczyć o nie­
mieckim, nie zaś o polskim
stylu życia 'oraz że fakt po­
zostawania Śląska „pod ad­
ministracją polską nie może
zmienić postaci rzeczy”. W
istocie wypowiedzi te pozo-
stają w dysharmonii z dąże­
niem do pokojowego współ­
istnienia, które w wypowie­
dziach pana Yrharda wydaje
się być tylko formą. Obawy
Polaków przed wskrzeszaniem
w Niemczech zachodnich
znienawidzonej formy milita-
ryzmu i ducha odwetu znaj­
dują w ten sposób znów uza­
sadnienie. W każdym razie
należy przypomnieć, że ge­
nerał de Gaulle osobiście i je­
dnoznacznie uznał słuszność
granicy na Odrze i Nysie. Po­
za tym ludność zamieszkująca
teraz Śląsk jest czysto polska.
Stworzony przez nią tryb ży­
cia jest czysto polski. Dzieje
się to na ziemiach, które on­
giś do Polski należały. Nie­
uznawanie tego faktu oznacza

kultywowanie w sercu Euro­
py najniebezpieczniejszego
fermentu nienawiści, który
może w skutkach wywołać
najgroźniejsze awantury. Dla
nas Francuzów poparcie tez

pana Erharda nie może wcho­
dzić w rachubę. Więzi łączące
nas z Niemcami zachodnimi
nie mają na celu popierania
bońskich apetytów terytorial­
nych, lecz budowę Europy na

zupełnie innej płaszczyźnie.

ZSRR buduje

najpotężniejszy
na świeci©

zmierza-

JAN FELCZARSKI

Wojda, Parulski i Różycki
odnoszą zwycięstwa

Paryż i Londyn
patrzą niechętnym okiem

na pEany zwelania do Berlina'

sesgi
PARYŻ (PAP)

Rząd francuski nie zajął do­
tąd oficjalnego stanowiska w

sprawie prowokacyjnego pro­
jektu odbycia we wrześniu br.
sesji zachodnioniemieckiego
Bundestagu w Berlinie zachod­
nim. Jednakże — jak donosi
korespondent PAP red. Jan
Gerhard — w Paryżu krążą
pogłoski, że prezydent de Gaul-
le i francuskie koła rządowe
odnoszą się nieprzychylnie do
tego projektu. Wskazuje na to
m. in. wypowiedź dziennika
„Liberation”, który stwierdza,
że „od chwili gdy stosunki
między de Gaulle’em a kancle­
rzem Adenauerem uległy po
rozmowach tego ostatniego z

premierem Macmillanem na-

pięciu, Pałac Elizejski patrzy
niechętnym okiem na plany
zwołania do Berlina sesji
Bundestagu”. Dziennik dodaje,
że w sprawie tej rząd fran­
cuski wystąpił z poufnym
marche do Białego Domu.

„Liberation” podkreśla,
również londyńskie koła
cjalne nie popierają zamiarów
Bonn, i że jakkolwiek trzy
mocarstwa zachodnie gwaran­
tujące, wraz z ZSRR status
Berlina zachodniego nie mu­
szą wprawdzie korzystać przy
każdej okazji z przysługują­
cych im praw (tzn. sprzeciwić
się zwołaniu sesji) mogą jed­
nak to uczynić gdyby wyma­
gały tego okoliczności.

NOWY JORK (PAP)
Na odbywającej się w Ro­

chester w stanie Nowy Jork
m i ::dzynarodowej konferencji
fizyków jądrowych przedsta­
wiciele ZSRR oświadczyli, że
w Związku Radzieckim znaj­
duje się w budowie najwięk­
szy na świecie akcelerator a-

tomowy. . Przedstawicieli pra­
sy poinformował o tym ame­
rykański uczony Wilson,
gencja AP nazywa ten
lerator „fantastycznym
spieszaczem cząstek”.

W nowym radzieckim
leratorze jądra atomowe będą
bombardowane cząsteczkami
o energii 70 miliardów elek-
tronowoltów (MEV). Agencja
przypomina, że największe o-

becnie tego rodzaju urządze­
nie uruchomione zostało przed
miesiącem w laboratorium a-

merykańskim
siąga energię
czasu oddania
stopadzie ub.
carii akceleratora nadającego
energię 23 MEV przodował w

tym Zakresie Związek Ra­
dziecki z akceleratorem 10
MEV.

W konferencji w Rochester
uczestniczą przedstawiciele
ZSRR, USA, Polski, Wielkiej
Brytanii, Włoch oraz CERN
organizacji zrzeszającej 12
państw europejskich, które
wspólnie prowadzą badania
-nuklearne. Organizacja ta

dysponuje właśnie akcelerato­
rem w Szwajcarii.

Dr Wilson oświadczył, że

wszyscy uczestnicy konferen­
cji wyrażali zgodnie pogląd, że
trzeba będzie zbudować akce­
leratory nadające cząstkom
energię 300 MEV lub może na­
wet wyższą, by z ich pomocą
ujawnić tajemnicę budowy
jądra atomu. Ponieważ z ato­
mów zbudowane '

jest wszyst­
ko we wszechświecie, ozna­
czałoby to poznanie wszyst­
kich tajemnic wczechświata.
Koszt budowy akceleratorów
tego rodzaju wyniesie od 200
do 500 milionów dolarów. .

Na pla-nszach Palazzo del Con-

giesi skrzyżowali*w poniedzia­
łek klingi floreciści walcząc o

olimpijskie. medale w turnieju
indywidualnym. Do pierwszej e-

liminacji stanęło 79 zawodników,
których podzielono na 12 grup.
Nie przyniosły one niespodzianek.
Wszyscy Polacy — Wojda, Ró­
życki 1 Parulski — łatwo zakwa­
lifikowali się do drugiej elimi­
nacji. W drugiej eliminacji 36
zawodników podzielono na 6

grup. Z każdej grupy do ćwierć­
finałów wchodziło czterech pierw­
szych. Doskonale walczył Wojda,
który nie poniósł do ćwierćfina­
łów ani jednej porażki. Parul­
ski wszedł do dalszych walk na

drugim miejscu w swojej grupie,
przegrywając jedynie z Niemcem

Beodig pokazał
łaciny boks

RZYM, Kolejnym bokserem

polskim, który wywalczył sobie
awans do następnej rundy jest
nasz debiutant — Bendig. W po­
niedziałek po południu stoczył
on ładny pojedynek z nieźle wy­
szkolonym, czarnym bokserem z

■Uga-ndy — Sentongo.
Zwycięstwo Bendiga jest wyraź­

ne i jednogłośne. Sędziowie pun­
ktowali: 60:58, 60:57, 60:57, 60:55 i
60:58.

Kasprzyk wygrywa k.o.
W poniedziałek wieczorem ko­

lejny sukces odnieśli pięściarze
polscy w spotkaniach elimina­
cyjnych turnieju olimpijskiego.
Drugi nasz debiutant w druży­
nie narodowej Marian Kasprzyk
w wadze lekkopółśredn^ej w

sposób najbardziej przekonywa­
jący, bo przez nokaut odniósł

swoje pierwsze zwycięstwo. Wi­
downia zgotowała reprezentanto­
wi Polski, który zarówno spo­
sobem walki jak i wyglądem ze­
wnętrznym przypomina słynnego
Węgra Laszlo Pappa, długotrwałą
owację, a polscy kibice odśpie­
wali mu tradycyjne ,,Sto lat”.

HOKEJ NA TRAWIE

W spotkaniu eliminacyjnym
turnieju hokeja na trawie w

grupie II Pakistan pokonał
Polskę 8:0 (1:0).

W kolejnym meczu hokeja na

trawie Francja pokonała Wiochy
2:0 (1:0).

PIŁKA WODNA

W turnieju piłki wodnej Zwią­
zek Radziecki, grający w grupie
11, pokonał Brazylię 8:2 (5:1) i
zakwalifikował się do półfinału.

Podział medali
Po piątym dniu Igrzysk po­

dział medali jest następujący:
złote srebrne brązowe

Włochy 5 1 1
ZSRR 3 1 4

Niemcy 2 7 1
Australia 2 — —

Węgry 1 3 2
USA 1c 4 —

W. Brytania 1 — 2

Szwecja 1 — 1
Dania 1 — 1

Belgia — 1 —

Polska — — 2

Brazylia — — 1

Meksyk — — 1
Rumunia — — 1

Nieoficjalna punktacja
1) Niemcy — 54 pkt., 2) ZSRR —

52 pkt., 3) Włochy — 45 pkt., 4)
USA — 37 pkt., 5) Węgry — 36 pkt.,
6) Australia — 19 pkt., 7) Dania —

18 pkt., 8—9) Szwecja i W. Bryta­
nia — po 17 pkt., 10) Holandia —

15 pkt., 11) POLSKA — 14 pkt., 12)
Rumunia — 10 pkt., 13) Meksyk —

7 pkt., 14—16) Brazylia, CSRS i

Belgia — po 5 pkt:, 17) Kanada —

4 pkt., 18) Francja — 3 pkt., 19—20)
Norwegia i Bułgaria — po 1 pkt.

Mehelem 0:5. Trzeci nasz repre­
zentant Różycki miał w drugiej
eliminacji trochę trudności. O-
st.atecznie mimo porażek z Niem­
cem Geresheimem 2:5 i Midlerem

(ZSRR) 3:5 i on znalazł się w

ćwierćfinale.
Walki ćwierćfinałowe przynio­

sły dwie niespodzianki w postaci
wyeliminowainia Węgra L. Ka-
muti oraz Luksemburczyka L>irw
ka.

Koszykarze
wugrali
W ostatnim meczu elimina­

cyjnym w grupie „C” koszy­
karze Polski pokonali Hiszpa­
nię 75:63 (37:32) i zakwalifi­
kowali się wraz z Urugwajem
do finału.

Koszykarze Stanów Zjedno­
czonych w ostatnim swym
spotkaniu eliminacyjnym w

grupie „A” odnieśli trzecie z

kolei zwycięstwo, wygrywając
z Węgrami 107:63 (48:34) i

kwalifikując się do półfinału.
W kolejnym spotkaniu w

grupie „C” koszykarze Uru­
gwaju pokonali Filipiny 80:76.

Scakcesy
zapaśników

W poniedziałek startowało w

zapaśniczym turnieju w stylu
klasycznym trzech dalszych Pola­
ków. Doskonale spisał się So­
snowski w wadze ciężkiej w wal­
ce z Japończykiem Shigeoka. Po­
lak rozstrzygnął tę walkę już w

4 minucie kładąc Japończyka na

łopatki. Tak więc Sosnowski po
2 rozegranych walkach ma tyl­
ko jeden punkt stracony i posia-
o’a duże szanse na zajęcie wyso­
kiego punktowanego miejsca w

swojej wadze. Najtrudniejszą
przeprawę będzie miał Sosnowski
w spotkaniu z Bułgarem Kosa-
bowem. Dobrze wypad ł również
Smoliński w wadze półciężkiej,
który pokonał na punkty Włocha
Cerroni. Natomiast nasz repre­
zentant w wadze muszej Hajduk
zakończył w poniedziałek swój
występ olimpijski przegrywając
na punkty z Iranczykiem Pazi-

rayem. Hajduk, który za poprzed­
nią porażkę miał już 3 punkty
stracone — odpadł z turnieju.

leszcze o meczą
Polska-Dtmta

Polscy piłkarze nie mają szczę­
ścia do Danii. Podobnie jak na

Olimpiadzie w Helsinkach w 1952

r., tak i we Włoszech Polacy prze­
grali z Duńczykami tym razem 1:2

(0:1) i w zasadzie zostali wyelimi­
nowani z turnieju. Duńczycy mają
na swym koncie bowiem już 2

zwycięstwa i czeka ich-jeszcze tyl­
ko łatwy mecz z outsiderem grupy
— Tunezją. Natomiast Polacy ma­
ją do rozegrania ciężkie spotkanie
z Argentyną.

Mecz Polska—Dania odbył się w

Liyorno. Bramki dla Duńczyków
zdobyli: środkowy napastnik Ha­
rald Nielsen w 17 i 85 minucie.
Strzelcem bramki dla Polski był
Gadecki w 64 min.

Sędziował Włoch Locatelli.

Polscy piłkarze mieli prawdzi­
wego pecha. W meczu z Danią by­
li zespołem zdecydowanie lepszym,
prawic przez całe spotkanie mieli
wyraźną przewagę, lecz nie potra­
fili udokumentować tego strzela­
niem bramek. Prawdziwym boha­
terem spotkania był potężnie zbu­
dowany i obdarzony fantastycz­
nym refleksem bramkarz duński
From, który niewątpliwie uchronił

swój zespół od porażki.



3f Nr 206 (3816)

Temat niemal źe odwieczny

GAZETA KRAKOWSKA

W

Cjdariskia kanfrptitagft

Po latach piętnastu
D

ekonomiczny.

Wieści rolnicze

JAN ROTTER

spo-

papieru u-

postępujące

przygotowuje
maszyn
się tu

rolniczego
kraju oraz

wchodzą
wejdą do

ciężarkami. Żaby powędrują
do Paryża ekspresem, w spe­
cjalnych koszyczkach.

siewnik
zmo-

maly
koin-

plerwszy kontrast — kon-
czasokresu lat 15-tu. Na
natrafiam po przekrocze-

Z okazji dożynek
W związku z centralnymi

dożynkami na placu Defilad
w Warszawie

się wielką wystawę
rolniczych. Znajdzie
150 typów sprzętu
produkowanego w

maszyny, które

względnie wkrótce

produkcji; wśród tych ostat­
nich: zawieszany

zbożowy, różne rodzaje
dernizowanych pługów,
kombajn samobieżny,
bajn buraczany i inne.

Spirytus z jabłek
Komitet Ekonomiczny Rady

Ministrów podjął uchwałę
zobowiązującą gorzelnie do

przerobu na spirytus jabłek
nie nadających się do sprze­
daży rynkowej, głównie tzw,
spadów. Ilość dostarczonych
owoców zadecyduje o tym,
ile gorzelni i w jakiej skali

podejmie produkcję.

ca Alei. Bo przecież dawniej za­
jeżdżało się z trzytorowej auto­
strady w wypaloną niemal w 80

proc, gardziel ulicy Grunwaldz­
kiej. Teraz? — Ul. Grunwaldzka

poszerzona o zieleniec toru

tramwajowego 1 drugą jezdnię
dla aut, oprawiona we wspania­
le bloki handlowo - mieszkalne
— to Integralna część dwutoro­
wej autostrady, która wraz z ró­
wnoległą linią kolejową stanowi
stos pacierzowy Trójmiasta.

Dwa obrazy — wspomnienie 1

rzeczywistość — nakładają się na

siebie bez reszty Jednak dopiero
w Oliwie. Stworzony przez przy­
rodę 1 sztukę jeden z najpięk­
niejszych zakątków świata — jak
powiedział o Oliwie znany podróż­
nik XII w. Aleksander Humboldt
— pozostał nim nadal. Dopiero
tam, w osiemnastowiecznym par­
ku, dokąd dobiega z katedry glos
słynnych organów — możesz po­
dumać nad zmiennością tego
świata, uzmysłowić sobie wielkie
dzieło odbudowy Gdańska, zesta­
wić kontrasty, przeprowadzić
konfrontację -wspomnień.

ędrując po krakowskich wsiach łatwo zaobserwo­
wać poważny rozwój budownictwa. Wyrastają
coraz to nowe domy mieszkalne, stodoły, stajnie.
Z cegły, z pustaków, drewna, żużlu. Budują —

jak kogo stać, jak się komu podoba. Rokrocznie wydaje
się w naszym województwie 12—13 tys. zezwoleń budo­
wlanych. Przybywa wicie nowych obiektów, lecz dużo
znaczy równocześnie: mało. Według danych GUS w la­
tach 1957—59 na wsi krakowskiej oddano do użytku 20.321
budynków. Tymczasem, jak wynika z dość pobieżnego
szacunku rokrocznie powinno przybywać (wciąż mowa o

Krakowskiem), 25.631 obiektów to jest trzykrotnie więcej,
niż wybudowano w ciągu 3 lat.

Do budownictwa nie trzeba nikogo zachęcać ani prze­
konywać (który gospodarz nie ma ambicji posiadania po­
rządnych zabudowań?), a zatem gdzie indziej wypada szu­
kać problemu.

Temat dla przyszłego...
pokolenia publicystów

W
marcu br. w artykule
na podobny temat
dziennikarz pisał:

„Malownicza Jest krakowska

wieś. Oto gdzieś z dala od drogi,
na wzgórku pod lasem, przycup­
nęła chłopska zagroda, inny wy.
budował się w środku pól; pola
jak szachownice, zagrody jak
klocki rozrzucone ręką dziecka.

Ładne? Chyba tak, lecz dalsze pa­
noszenie się chaosu 1 rozproszenia
w zabudowie wsi grozi poważny­
mi konsekwencjami
ml”...

Wiele wypisano
dowadniając, że
budownictwo rozproszone sta­
nowi poważną groźbę dla rol­
nictwa, pochłaniając niejedno­
krotnie obszary najbardziej do
upirawy stosowne, że zelek­
tryfikowanie czy gazyfikacja
wsi rozwleczonych na dużych
przestrzeniach wymaga olbrzy­
mich nakładów finansowych,
pociąga za sobą nadmierne zu­
życie materiałów, często defi­
cytowych, że skutki takiej
„polityki” budowlanej odbija­
ją się na całokształcie gospo­
darki narodowej. Problem pla-

j nowania przestrzennego wsi
i stał się „żelaznym” tematem.

| Niestety, wszystko co przed-
I sięwzięto dotychczas dla roz-

I wiązania tego zagadnienia po-

zlwne uczucie — jakby
dwóch ludzi w tobie mie­
szkało: znalazłeś się po raz

pierwszy po dokładnie 15
latach w tym samym miejscu.
Patrzysz, widzisz zmiany, przy­
mykasz oczy, aby skonfrontować
s tym, co pamiętasz. Tak — to

przecież słynna Droga Królew­
ska od Bramy Wyżynnej aż po
Dwór Artusa, którędy wjeżdżali
do Gdańska królowie polscy. To
Ulica Długa rozszerzająca się od
Dworu Artusa w Długi Targ.

Chadzałem nią lat temu 15 śro­
dkiem jezdni, często ścieżką wi-

Jącą się wśród ruin. Wypalone
ściany gdańskich kamieniczek

etraszyły pustymi oczodołami
okien. Najczęściej 1 tego nie by­
ło.

i I oto po 15 latach jestem na tej
■amej ulicy Długiej. Teraz wy­
obraźnia moja pracuje, aby so­
bie odtworzyć obraz ruin. Przy­
chodzi mi to naprawdę z tru­
dem — rzeczywistość urzeka,
przykuwa wzrok, uwagę, pa-
tnięć.

To
trast

drugi
Miu progu wąziutkiej gdańskiej
kamieniczki, budowanej według
średniowiecznych reguł najwyżej
xia 3 okna szerokości. Tutaj okno
i drzwi z estetycznym szyldem
„Restauracja Starogdańska”. A

we wnętrzu zaskoczenie: obsilr-
me sale bufetowe 1 jadalnia, za­
plecze kuchenne, magazynowe.

■Sam nie wiesz, kiedy — prze­
chodząc przez bufet i jadalnię —

■znalazłeś się już w drugiej, a na­
wet i trzeciej sąsiadującej ka­
mieniczce, o której obecnej sa­
modzielności mówi tylko jej fron­
ton.

W tak

wiązano
czesnego
higieny,
ści z wymaganiami ochrony za­
bytku dającego turyście tyle
wzruszeń estetycznych. Po prostu
— na zewnątrz pokarm dla du­
cha, wewnątrz dla ciała. Zresz­
tą czy tylko dla ciała? — Prze­
cież równie pomysłowo wbudo­
wano w kompleks średniowiecz­
nych kamieniczek nowoczesny
kinoteatr „Leningrad”.

Oczywiście nie wszędzie fron­
ton kamieniczki je\t „atrapą”
zabytku, nie każde wnętrze kry­
je w sobie nowocześnie urządzo­
ny „Sam” na parterze lub mie­
szkanie na piętrze. Wszędzie je­
dnak postarano się powiązać za-

bytkowość z użytecznością. Słyn­
ny Dwór Artusa — właściwie je­
dna ogromna sala zebrań rady
kupiectwa gdańskiego — ma wnę­
trze również zabytkowo odbudo­
wane. Piękne palmowe sklepienie
wspiera się na czterech smukłych
kolumnach, do których budowy,
jak głosi legenda, wykorzystano
materiał ze zniszczonego w

T. zamku krzyżackiego na

rym Mieście.

Trudno oderwać wzrok od

piękniejszej z pięknych —

tej Kamienicy, od wszystkich jej
bliższych'i dalszych sąsiadek, od

Kjawiskowej fclntanny Neptuna, od

smukłej sylwetki Katusza. Zre­
sztą czy tylko mnie?... Na ław­
kach ustawionych między przed-
prożami przysiedli wycieczkowi­
cze — kontemplują... Zadumane

stoją wzdłuż Długiego Targu au­
tokary.

Z grupą krakowskich wyciecz­
kowiczów „Orbisu” przechodzę
przez Zieloną Bramę nad Motła-

wę. ku której zbiegają główne
uliczki starego Gdańska. Dzisiaj
już można przejść swobodnie

ulicą Długie Nabrzeże. Jeszcze

sporo luk pomiędzy domami, ale
stoi już odbudowany Stary Żu­
raw, patronując przystani że­
glugi przybrzeżno - morskiej, skąd
możesz wyruszyć na zwiedzenie

portu gdańskiego.
Na razie jednak na lądzie mam

aż nadto do zobaczenia. Jak też

wygląda teraz największy w Pol­
sce kościół Panny Marii, jeden z

10 największych w Europie (po­
mieści 25 tys. ludzi)? W 1945 wi­
działem tylko gigantyczne ściany
i kolumny nieledwie jeszcze dy­
szące żarem, który potrafił sto­
pić dzwony na wieży!... Zniszczo­
ne wówczas w 60 proc, sklepie­
nie, dziś urzeka znowu misterną
siatką żeber jednak już żelbeto­
nowej a nie drewnianej kon­
strukcji dachu. Olbrzymi masyw
kościoła — kiedy patrzeć na niego
z wieży ratuszowej — kontrastu­
je z filigranowymi kształtami

przytulonych do siebie jak stadko

kurcząt — kamieniczek.

Zostawny jednak stary Gdańsk

uzupełniany tak nowoczesnymi
gmachami jak np. hotel Orbisu

„Monopol” naprzeciw dworca ko­
lejowego. Trzeba przecież zoba­
czyć jego dzielnicę Wrzeszcz, któ­
ra w 1945 r. była sjedzibą sztabu
Biura Odbudowy Portów. Nie

korzystam z pociągu elektrycz­
nego, który co lu minut wybiega
z dworca, wiążąc sobą na prze­
strzeni 25 km. Gdańsk—Wrzeszcz

Oliwę -r Sopot — Orłowo —

Gdynię. Jak przed laty wiezie
mnie tramwaj, pierwszy wówczas’

popularny środek lokomocji naj
Alei Zwycięstwa łączącej Gdański

z Wrzeszczem. Tu nie zmieniło ■
się nic — potężne dwu wiekowej
lipy nie czują na sobie lat 15.;
Wspomnienie pokrywa się z rze-i
czywistością, ale... tylko do koń-1

pomysłowy sposób ro-

kontrast potrzeb współ­
mieszkańca, przepisów
wskaźników rentowno-

1454
Sta­

naj-
Zlo-

Alarm
dla miasta Krakowa]
Każdy

człowiek pragnie od­
począć po całodziennej
pracy., To jest nie tylko
zupełnie naturalne, ale

jak najbardziej wskazane.
Niedzownym atrybutem od­
poczynku powinny być prze­
de wszystkim warunki, pozo­
stające w stosunku odwrotnie
proporcjonalnym do tych, w

których wykonuje się pracę
zawodową. Przykład? Proszę
bardzo: Po nużącym (ale o-

wocnym) ślęczeniu nad biu­
rowymi papierkami najlepszy
dla zdrowia jest spacer wśród
zieleni i czystego powietrza; a

po 8-godzinnej (i nienagannej)
obróbce stalowych części ma­
szyny, chyba tylko odpoczy­
nek w ciszy przywraca ner­
wom zachwianą równowagę.

Tak twierdzi medycyna ca­
łego świata, kładąc szczególny
nacisk na znaczenie spokoju i
ciszy, jako nieodzownych ele­
mentów przeciwko niszczącym
Judzkie zdrowie decybelom i
fonom.

Pytacie, co to są decybele i
fony? Proszę bardzo, zwolnij-
cie mnie od fachowego wy­
kładu na ten temat. Dodam tu

tylko, że jeden z działów fi­
zyki, akustyka, określa je ja­
ko jednostki natężania dźwię­
ku. Natomiast w potocznym
języku człowieka tzw. szarego
owe decybele i fony wywołują
szewską pasję. Biedna biała
mysz zdycha marnie, gdy się
ją podda ciągłemu nadmier­
nemu natężeniu hałasu.
Pozwólcie dodać mi tutaj je­
szcze, że silnik odrzutowca a-

taikuje nas siłą 170 fonów.
Tymczasem natężenie hałasu
o'sile ponad 120 fonów wywo­
łuje u człowieka tzw. czwarty
stopień szkodliwości hałasu,
powodującej kolosalne zmiany
chorobowe w rodzaju bezsen­
ności, szybkiego zmęczenia,
rozdrażnienia, przytępienia
słuchu (aż do głuchoty włącz­
nie), wzrost ciśnienia krwi,
przyspieszenie akcji , serca,
szkodliwe napięcie mięśniowe,
uszkodzenie ośrodków układu
nerwowego, co w następstwie...

Mówicie: już dość! Dlaczego
wzbraniacie -się słuchać o dal­
szych skutkach działania fo­
nów? Protestujecie? A dlacze­
go nie protestujecie przeciwko
nadmiarowi niepotrzebnego
hałasu, wypełniającego domy
i ulice naszego miasta? Dla­
czego nabieracie wody w usta,
gdy sąsiad zza ściany, z na­
przeciwka, z boku, z góry j z

dołu godzinami dręczy was

swoim . patefonem, akor­
deonem, a przede wszystkim
radiem wrzeszczącym na całą
ulicę? Milczycie także gdy
różni Stasie, Jurki, Jasie, sto­
ją pod waszymi oknami i
drąc się jeden przez drugiego
„rozmawiają” przy swoich
motocyklach}- trzymanych na

pełnym gazie i równie peł­
nym smrodzie. Bez względu
na porę dnia i nocy. Zamy­
kacie wtedy okna, słusznie
psiocząc na takie chamstwo, a

niesłusznie przeklinając roz­
wój technik; wraz z całą nie-
Utemperowaną motoryzacją.

Kardiologowie, neurolodzy,
psychiatrzy całego świata —

na swych sesjach, zjazdach i
sympozjonach — ostrzegają
coraz groźniej przed skutka­
mihałasu—aleunasteo-
strzeżenia jakoś lekko się
traktuje, chociaż szpitale i sa­
natoria pełniuteńkie są ner­
wowców, a tysiące innych,
cierpiąc dotkliwie w swych
domach, łyka przeróżne uspa­
kajające specyfiki. Bowiem
wśród czeredy osobników o

drewnianych uszach bardzo
trudno istnieć. Bo owe drew­
niane uszy łączą się zazwy­
czaj z brakiem kultury współ­
życia i z objawami lekceważe­
nia innych, wokół żyjących, a

śmiem nawet twierdzić z jaw­
ną i głośną dla nich pogardą.

Wspomniany już casus ar­
chitekta powiatowego. Wy­
chodząc z słusznego założe­
nia, że sprawy dotyczące bu­
downictwa powinny być skon­
centrowane w jednych rękach,
uczyniono wydz. architektury
i budownictwa alfą i omegą
budownictwa terenowego, to­
lerując równocześnie ich nie­
zdolność do wywiązywania się
z powierzonych im zadań...

Sprawie unowocześnienia
budowyl-twa wiejskiego słu­
żyć miały tzw. projekty typo­
we. Nie cieszą się one najlep­
szą opinią fachowców, trzeba
je wmawiać zainteresowanym
a znajdują nabywców głów­
nie z uwagi na to, że projekt
typowy ułatwia zdobycie ze­
zwolenia, co zazwyczaj nie
przeszkadza dalszemu konty­
nuowaniu budowy według
własnego widzimisię. Niewąt­
pliwą korzyść można by uzy­
skać z projektów typowych
pod warunkiem dostosowania
do nich odpowiednich prefa­
brykatów, o czym... zapomnia­
no. Nie produkuje się np. ele­
mentów dachowych czy stro­
powych. I w Krakowskiem nie
słychać jakoś, o inicjatywie
Wojewódzkiego Zjednoczenia
Przemysłu Tereno-wego Mate­
riałów Budowlanych w tej
materii.

Z myślą o pomocy dla chłopów
zorganizowane zostały wypożyczal­
nie sprzętu budowlanego (w Kra­
kowskiem — 12). Kierownictwa

powiatowych przedsiębiorstw bu -

dowlanych, przy których istnieją
te wypożyczalnie nie były do­
tychczas zainteresowane upowsze­
chnieniem tego rodzaju usług (?!)...

Inny przykład: Ostatnio opraco.

wany został statut spółdzielni u-

stugowo.wytwórczych kółek rol­
niczych. Projekt dopuszcza ich

działalność remontowo-budowlaną.
Usługi tego rodzaju są na wsi

bardzo potrzebne. Lecz tu pytanie:
Czy tego typu spółdzielnie mają
kontynuować tradycyjne formy 1

metody budownictwa, czy przy­
czyniać się do jego unowcześnia-

nla, a jeżeli tak, to w jaki
sób?

Dzięki uruchomionej na Śnieżnych Kotłach w Karkono­
szach telewizyjnej stacji przekaźnikowej możemy bez
przeszkód oglądać transmisje z Igrzysk Olimpijskich w

Rzymie. Na zdjęciu: kontrolę anteny parabolicznej przed
transmisją przeprowadzają inżynierowie Lech Sołtysik i

Wiesław Orłowski. Fot. — CAF

zwala mniemać, Iż w pisaniu
na ten temat będą się mogły
wyżywać jeszcze... przyszłe
pokolenia publicystów. Plan
obszarów osiedleńczo-rolnych
dla Żywieckiego (dzieło Woje­
wódzkiej Pracowni Urbanisty­
cznej), kilka opracowań Kra­
kowskiego Biura Projektów
Budownictwa Wiejskiego oraz

plany dla 30 wsi przygotowy­
wane przez architektów po­
wiatowych — oto cały plon
planowania przestrzennego w

Krakowskiem anno 1960...
Chaos i rozproszenie to

„grzech” główny budownictwa
chłopskiego, lecz nie jedyny.
Można wyliczać powtarzając
za fachowcami:

— Na wsi niezmiennie utrzymu­
ją się tradycyjne formy 1 meto­
dy budownictwa, obserwuje się
duże marnotrawstwo, nieekono­
miczne wykorzystywanie mate­
riałów 1 surowców. Trudno tu na.

wet mówić o postępie technicz­
nym, czy obowiązywaniu zasady:
szybciej, taniej, oszczędniej...

Z jakiej by strony nie po­
dejść do zagadnienia nie spo­
sób pominąć roli wydziałów
budownictwa i architektury
PRN, teoretycznie odpowie­
dzialnych za całokształt spraw
budownictwa terenowego. No
bo proszę bardzo: 1) plano­
wanie zabudowy, 2) wydawa­
nie zezwoleń, 3) odpowiedzial­
ność za politykę budowlaną,
4) opiniowanie podań o po­
życzki bankowe na budowę,
5) poradnictwo fachowe, 6)
kontrola i nadzór nad budo­
wami, 7) ograniczanie samo­
woli budujących — wszystkie
te obowiązki złożono na bar­
ki architekta powiatowego
(nikt też nie zwolnił go od (8)
pracochłonnych czynności ad­
ministracyjnych).

Puźym nieporozumieniem było,
by jednak winić architekta za Ist­
niejący stan. 5—4 ludzi — tylu
pracowników wynosi przeciętnie
obsada wydziału — nie jest w

stanie sprostać wymaganiom, jeśli
corocznie w powiecie wydaje się
przynajmniej tysiąc zezwoleń bu­
dowlanych. Mamy zatem do czy­
nienia z oczywistą fikcją, którą
jawnie się toleruje, skoro ofi­
cjalnie można usłyszeć zdanie

o wykonywaniu obowiązków przez
służbę architektoniczną w 50—60

3 proc.!? Podobnie od lat powta­
rzają się również glosy o koniecz­
ności powołania rejonowych in­
struktorów budownictwa. Bez
skutku! Tego, że podobne ograni,
czenia kadrowe przyczyniają wą­
tpliwych oszczędności, że marno­
trawstwo 1 dezorganizacja, wy­
stępujące w jakiejś dziedzinie go.

spodarki godzą pośrednio lub bez­
pośrednio w interes całego spo­
łeczeństwa, że chłop pozostaje
właściwie odosobniony w swoich

poczynaniach budowlanych, nie

znajduje odpowiedniej pomocy —

nie bierze się jakoś pod uwagę.

Wprawdzie ostatnio obsada wy.
działów budownictwa 1 architek­
tury uległa pewnemu zwiększe­
niu, Chrzanów doczekał się powla.
towej pracowni urbanistycznej, po­
dobną będzie miał wkrótce Nowy
Sącz, ale postulat
liczby fachowców

nie stracił na

śc1.
/ Z tym -wnioskiem

podobnie jak z innymi, wiejskie,
go budownictwa dotyczącymi. Wo­
jewództwa Rada Narodowa nie­
zbyt tym sprawom przychylna
chociaż własnym sumptem można

by znacznie posunąć naprzód np.

planowanie zabudowy wsi. A Jul

„z zasady” pozostają bez więk­
szego rezonansu postulaty kiero­
wane do najbardziej wszechmogą.
cych adresatów.

„Dziwna’" dziedzina

gospodarki
w ogóle budownictwo
wiejskie to taka jakaś
„dziwna” dziedzina go­
spodarki, której po­

trzeby są znane, znaczenie do­
ceniane, lecz stosuje się w

niej rozwiązania połowiczne,
półśrodki. Dowody? Służę...

I

bu-
nie
bu-
sto-

Żabie żniwa

Po eksporcie ślimaków,
winniczków, przyszła kolej
na żaby. Ich skupu podjęły

• się dolnośląskie gminne spół­
dzielnie. Żaby pospolite (rana
esculata) łowi się nocą przy
świetle pochodni na wędkę
lub siecią obciążoną u dołu

Po!a w miejscu błot

Uczeni białoruscy z prof.
M. Macepurą zaprojektowali
zestaw maszyn pozwalających
na szybkie oczyszczanie błot,
wycinanie krzaków i dreno­
wanie nowych pól. Wyelimi­
nowano przy tym niemal cał­
kowicie pracę ręczną robot­
ników.

Cukier z daktyli
W Iraku przeprowadza alę

próby uzyskiwania cukru z

daktyli. Cukier taki jest dwa
i pół raza słodszy od cukru
z trzciny cukrowej. Tym
sposobem Irak zamierza roz­
wiązać problem nadprodukcji
daktyli a jeśli próby zostaną
uwieńczone powodzeniem tra­
dycyjnym „dostawcom” cu­
kru trzcinie i burakom cu­
krowym przybędzie nowy
groźny konkurent.

Adresaci

Powtórzmy:
rozmach

downictwa wiejskiego
słabnie, wciąż jednak
duje się za mało w

sunku do potrzeb. Przypadko­
wość i marnotrawstwo pano­
szą się tu na każdym kroku.

Jak długo jeszcze, kiedy
wreszcie i ta dziedzina nasze­
go rozwoju poddana zostanie
zasadom ekonomicznego go­
spodarowania a przynajmniej
zasadom zdrowego rozsądku?
Pytania te dedykujemy przede
Wszystkim Ministerstwu Bu­
downictwa i Prez. WRN w

Krakowie. z GUZOWSKI

Pogodne dni turyści wyko­
rzystują na wycieczki. Li­

cznie odwiedzane są góry
w rejonie przełomu Dunaj­
ca. Ze szczytu można podzi­
wiać rozległą panoramę

gór.
Fot. — CAF

I
ryżu policja karze mandata­
mi za złośliwie czyniony ha­
łas? I to karze dotkliwie, bo
niepoprawnym konfiskuje np.
radioodbiorniki.

Obywatelu Komendancie
Komendy Wojewódzkiej Mili­
cji Obywatelskiej w Krako­
wie — czy nie uważacie, że
trzeba się stanowczo zabrać
do uciszania hałasowiczów, 1
czy nie uważacie, że przy ca­
łej niesforności tutejszych
motocyklo- i radiowrzaskowi-
czów (nie licząc niektórych
majsterkiewiczów, domo­
rosłych jazziistów, kipiących
okowitą solenizantów i wsze­
lakich innych okolicznościo­
wych szczęśliwców oraz rodzi­
ców wszystkich nieletnich po­
ciech drących się nieludzko
godzinami w czasie zabaw na

ulicach) otwiera się krynica
możliwości karania mandata­
mi. Oczywiście bez przesady i
z umiarem.

Poślijcie swoich ludzi, szcze­
gólnie wykwalifikowanych, na

straszne podwórka w starych
dzielnicach; w takie ulice jak
np. Brzozowa czy Berka Jose-
lewi-cza, jak Bracka czy Kró­
lowej Jadwigi, jak Bosacka
czy Topolowa i inne. Nasłu­
chają się, nasłuchają. Szcze­
gólnie w sobotnie wieczory aż
do późnej nocy i w niedzielne
przedpołudnia — bo wtedy
jeden z drugim drewniano-
uchy „ma wolne”... (W nie­
dzielę o godzinie 14 można
nawet usłyszeć z BBC nabo­
żeństwo i kazanie — to butny,
drewnianouchy brutalnie na­
wraca wszystkich cichych i
pokornego serca...)

A milicjantów, którzy u-

wolnią spokojnych obywateli
od zmory hałasu cudzego
dia, młotka, motocykla
rodzinnych „rozmówek”

do
znaczeń i specjalnych premii.
Zasłużą na to, ponieważ bę­
dzie to ciężka walka równa
ratowaniu tonących. Tyle, że

żywioł odmienny, (mw)

Według życzenia
Ogrodnikom angielskim

dało się wyprodukować
tunek róż, kwitnących w

wolnym miesiącu.

u-

ga-
do-

Wrogowie naszych
wrogów

badań naukowych
naszych upraw ma-

wrogów. Większość
bielinka-kapustnika

lub

Protestujcie więc, wy
wszyscy — których przecież
jest zwycięska większość —■
przeciw pogardzie okazywa­
nej wam przez gburów o

drewnianych uszach. Tak jak
umiecie już sprzeciwiać się o-

szustwu i kradzieży, jak kon­
tratakujecie tych i owych nie­
mrawych biurokratów, jak
nauczyliście się wywierać
przemożny nacisk na kształ­
towanie się nowego ładu —

tak też woźcie za bary mo­
locha hałasu i okiełzajcie je­
go wciekłe fony. Za wami, lu­
dzie spokojni i kulturalni a

pragnący wypoczynku po pra­
cy, stoi prawo, które przewi­
duje kary za zakłócanie po­
rządku 1 spokoju publicznego.

Apelujcie
specjalistów,
społecznych,
cieli włddz ludowych
poruszcie do żywego
Milicję Obywatelską,
funkcjonariusze powinni mieć
w surowej ewidencji tych
wszystkich przed którymi od
wiosny do jesieni musicie bro-. trzeba przedstawiać
nić się zamykaniem okien lub
wzdychaniem, żeby sąsiada
diabli wzięli razem z jego ry­
czącym radiem. Czy wiecie,
że np. w Szwajcarii czy w Pa-

nie tylko do
do czynników
do przedstawi-

— ale
naszą

Jej
ra-

czy

od-

zwiększenia
w powiatach
aktualno-

rzec? się
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Wedł-ug
szkodniki

ją swoich

gąsienic
ginie na skutek chorób

niszczą je maleńkie osy. Za­
ledwie około 6 proc, gąsienic
przekształca się w poczwar-
ki. Z tych dużo ginie od ró­
żnych pasożytów a około

2/3 pozostałych przy życiu
pada łupem ptaków.

Ryż lubi muzykę
W Indiach południowych

przeprowadzono
nia, z których

muzyka wpływa
wzrost ryżu. Z

rych ustawiono

dające „łagodne
uzyskano
procent większe
na których ryżowi nie przy­
grywano,

doświadcze-t

wynika, że

dodatnio na

pól, na któ-

głośniki na-

melodie”

zbiory o 22—St
niż z pól,
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Jego Magnificencja w szortach

..... Ak ■
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Przed kampanią cukrowniczą. W całym kraju we wszystkich cukrowniach trwają
sywne przygotowania do sprawnego przeprowadzenia kampanii cukrowniczej,
nią Woźniczyn w pow. Tomaszów Lubelski jako jedna z pierwszych

roczną kampanię.

Inten-
Cukrow-

rozpocznie tego-
Fot. — CAF

ąskoporciaste dziewczęta i komicz­
nie zarośnięci chłopcy, to najlicz­
niejsi przedstawiciele wczasowego
gatunku homo uulgaris mazuriensis.

Zygmunt uważa, nawet za liczni, twier­
dząc, że ci kudłacze powinni się raczej po­
pisywać w bawarskim Oberammergau, na

słynnych pasyjnych widowiskach. „Zyska­
liby tam większą sławę — powiada a my
tu trochę spokoju”. Oczywiście przesadza z

zazdrości, że nam już nie wypada parado­
wać z taką chrystuśkową bródką i wdzię­
czyć się do wodnych kociaczków. Czy ja
zresztą wiem, drogi Redaktorze, że na­
prawdę już nie wypada?

Oczywiście wśród młodych można spot­
kać na Mazurach i takich osobników, jak
my. Zachowują się jednak bardzo dyskre­
tnie i młodzieży raczej nie przeszkadzają.
Prócz tego spotyka się tu jeszcze niekiedy
miłe parki rodzinne: dziadziów z wnucz­
kami. Dziadzio jest krzepki, dowcipny,
czerni wąsy i wciąga brzuszek. Do wnucz­
ki zwraca się per: dziecino, skarbie, anio­
łeczku. Jest dla niej dobry i dosyć surowy.
Za dnia, gdy łowi rybki, odpędza wędzis-
kiem od swej pociechy co śmielszych dziu-
plaków, a wieczorem, gdy drepci z ukocha­
ną wnuczką na dansingu, jest fhmurny i
grzmi, jeżeli jakiś kudłacz usiłuje mu ją
poderwać. Takie parki, drogi Redaktorze,
to nowość na Mazurach. Uprzednio obser­
wowaliśmy je tylko nad morzem. Prze­
noszą się jednak powoli w te strony, bo tu

ciszej i klimat stosowniejszy do wychowy­
wania młodego pokolenia. Miłych babuń z
wnukami raczej się w tej chwili jeszcze tu
nie spotyka.

Można za to spotkać kogo innego. Zy­
gmunt przybiegł dziś rano podniecony:
„Chodź, poznasz dwóch autentycznych re­
ktorów, bo im coś w motorze nawaliło!”
Tym razem nie przesadził, drogi Redakto­
rze. Naprawdę bgli to dwaj rektorzy
dwóch akademii, znani plastycy. I zresztą
moi znajomi. Trzeci tydzień pływają już
po Mazurach. Oczywiście nie w gronosta­

jach, i pod berłami, tylko w szortach i pod
żaglem. Sypiają w namiotach, gdzie ich
noc złapie, sami pitraszą i zmywają garn­
ki. Ciarki mnie przeszły, kochany Redak­
torze, gdy wyobraziłem sobie w szortach i

przy ognisku jego magnificencję moje­
go przedwojennego rektora!

Zająłem się motorkiem przy żaglówce,
Zygmunt zajął się wypytywaniem żegla­
rzy. . Dolatywały mnie urywki rozmowy:
„A jego magnificencja najchętniej na ro­
baczka, czy na żywca?... Więc okonia, powia­
da jego magnificencja, najlepiej skrobać
widelcem?!”

Z motorkiem uporałem się raz dwa, z
rektorami pożegnaliśmy się jeszcze szyb­
ciej. Wiatr był — podobno — wyśmienity,
więc nie chcieli tracić czasu na brzegu i
popłynęli dalej. Zygmunt kłaniał im się z

szacunkiem, uwielbieniem. „To taaakie
chłopaki! — wybuchnął wreszcie, gdy rek­
torski żagiel zmieszał się z innymi na je­
ziorze. — A czy wiesz, jakie oni szczupaki
ciągnęli?!” Chciałem, aby mi opowiedział
w pokoju, ale nie mógł. Za mało mu było
miejsca, ściany przeszkadzały. Bo o rybach
opowiada się przecież rękami.

„I po co my tu gnijemy? — rozsierdził się
Zygmunt. — Tam takie szczupaki, a my
co? Jutro jedziemy na ryby!" Zaraz za­
brał się do przeglądania sprzętu i jedno­
cześnie opowiadał o rektorskich sukcesach,.
Wynikało z tego, że szczupaki, okonie, wę­
gorze niemal same wskakiwały im do ża­
glówki. A raz trafili na takie rybne miej­
sce, że ręki nie mogli bezpiecznie zanurzyć
w wodzie. Szczupaki rzucały się i gryzły!
„Daję słowo, jego magnificencja pokazał
mi ślady na swoich palcach!” — przysięgał
się rozgorączkowany Zygmunt.

Teraz uwierzyłem, drogi Redaktorze, że
ich magnificencje w szortach to nie tylko
taaaaakie chłopaki, ale również i wędka-
rze-artyści. Wobec tego — na szczupaki!
Trzeba rektorskim wzorem spróbować
szczęścia z błystką i żywczykiem.
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I
Niemal na każaym kroku

w życiu codziennym
napotykamy na rzeczy

dziwne a ciekawe. Ktoś in­
ny powiedziałby raczej —

niezrozumiałe. Np. przez
dwa tygodnie masz nie­
czynny telefon, przez dwa
tygodnie płacisz za rozmo­
wę z obcych aparatów,
bombardujesz biuro na­
praw, a telefon nadal mil­
czy. Ale co ciekawe, że dy­
rekcja poczty skrupulatnie
zainkasuje od ciebie za peł­
ny okres opłatę telefonicz­
ną. Wsiadasz do tramwaju
i wykupujesz bilet. Okazuje
się, że jest awaria i tram­
waj nie pojedzie. Znów
straciłeś kilkanaście groszy,
bo któż myśli o zwrocie
pieniędzy za bilet (choć u-

sługa nie została wykona­
na). Dość często psuje ci się
radio — a jeszcze częściej
telewizor. 1 znów historia
się powtarza.

Nadajesz list ekspres, a

on przychodzi później niż
zwykły. Pewnie, że może się
zdarzyć, iż po drodze na­
trafi na jakąś większą prze­
szkodę, ale klienta to nie­
wiele obchodzi.

Ostatnie procesy nawet o

symboliczną złotówkę wy­
kazały, że z klienta sobie

„bimbać nie można". Ucz­
ciwość obowiązuje przecież
chyba obie strony.

Stałe Socom
I

dla wesołych miasteczek

i cyrków w Krakowie
Nasze dzielnicowe rady na­

rodowe, a często i Prezydium
RN m.

’ Krakowa miało wiele
kłopotu, gdy przyjeżdżał do
nas cyrk czy „wesołe mia­
steczko”. Gdzie je ulokować?
Raz wynajęto na ten cel te­
ren obok pl. Rondo, ale zbyt
hałaśliwe „wesołe miastecz­
ko” mocno dokuczało okolicz­
nym mieszkańcom i w efek­
cie po jakimś czasie musiało
zwinąć „żagle”. Następne mia­
steczko władze miejskie uloko­
wały po przeciwnej stronie
Krakowa, bo w okolicy ul. Ka­
zimierza Wielkiego,
redakcję odwiedzali
mieszkańcy, którzy
o pomoc, by pozbyć
głośnego przedsiębiorstwa roz­
rywkowego.

Z kolei nowy kłopot. Do
Krakowa przyjeżdża cyrk. I
znów pytanie gdzie go uloko-

wać. Tradycyjnie już umiesz­
cza go się na Bioniach. Na
szczęście nie na początku (o-
bok boiska Cracovii), gdzie
trawa przedwcześnie wyschła
przez stałe używanie jednego
terenu dla przedsiębiorstw
rozrywkowych.

GAZETA KRAKOWSKA

Za kilka dni rozlegnie się pierwszy dzwonek szkolny. A
więc ostatni czas do poczynienia zakupów.

PRZETARGI

kronika
UROCZYSTA AKADEMIA z

okaizji „Dnia Energetyka” odbę­
dzie się 30
w świetlicy
Wawrzyńca

sierpnia o godz. 14

zakładowej przy ul.
29.

*

KOMITET
NARODU

FRONTU

dziękuje
nr28za

MIEJSKI
JEDNOŚCI
uczestniczkom kolonii

piękny album 1 przekazanie 200
zł na budowę szkół Tysiąclecia.
Pieniądze te pochodziły ze sprze­
daży uzbieranych jagód i grzy­
bów podczas pobytu w Osielcu.

*

ILUSTROWANY FILMAMI O
ADAGIRZE I CHILE odczyt pt.
„Tragedie wielkich trzęsień” u-

slyszymy w piątek 2 września
o godz. 18.30 w KDK Rynek Gł.
27. Wygłosi go mgr Maciej Ma­
zur. Uczestnicy prelekcji będą
tnogli zwiedzić Obsewatorium

Sejsmologiczne PAN.

I znów
tamtejsi

błagali
się zbyt

Wyborg do władz POP
w pow. krakewsklm
Na terenie powiatu kra­

kowskiego trwają przygo­
towania do akcji sprawoz­
dawczo-wyborczej podsta­
wowych organizacji par­
tyjnych. Obecnie w poszcze­
gólnych gromadach powiatu
odbywają, się narady sekre­
tarzy POP na temat prze­
biegu wyborów, omawia się
ną nich dotychczasową pra­
cę POP i poszczególnych
członków partii. Narady ta­
kie odbyły się już w Swo­
szowicach, Mogilanach i

innych miejscowościach —

gdzie instruktorzy KP za­
poznają sekretarzy i aktyw
o przebiegu przygotowań
do akcji sprawozdawczo-
wyborczej na terenie dane-

g o rejonu. Równocześnie
trwają przygotowania do

powołania nowych Komite­
tów Gromadzkich PZPR.
Zebrania sprawozdawczo-
wyborcze rozpoczną się od
i 5 września br.

Ale jesteśmy bliscy rozwią­
zania tego problemu. Wydział
Urbanistyki przy Prezydium
RN m. Krakowa już dawno
znalazł odpowiednie, stale
miejsce nd imprezy rozrywko­
we. Na Małych Błoniach teren

zjstanie uporządkowany, ska­
nalizowany, doprowadzona zo­
stanie woda i światło elektry­
czne. Tu w przyszłości będą
miały miejsce „wesołe miaste­
czka” i cyrki. Czy to stanie się
za ;rok czy za dwa, to zależy
od obecnych użytkowników te­
go terenu. Właśnie tam znaj­
dują się obecnie prowizorycz­
ne garaże Krakowskich Zakła­
dów Przemyślu Piekarniczego
1 Hurtowni Zaopatrzenia Ap­
tek. Piekarze ponoć już wnet

mają zamiar wyprowadzić się.
Gdyby i drugi lokator zdobył
odpowiednie locum na garaże,
wówczas problem zostałby
szybko załatwiony, (aks)

Kociak da

(CM)

Ponad 4.000 młodzieży przebywała
w iiąilzjBarodswyisi Hotels Studencki®

Zorganizowany po raz

czwarty w tym roku przez
Zrzeszenie Studentów Polskich
hotel mieszczący się przy ul.
Reymonta w Krakowie cieszy
się dużą popularnością. Obec­
nie, pomimo że jego działal­
ność dobiega końca, przebywa
w nim 220 młodych turystów.
Są tutaj m. in. studenci z Buł­
garii, Anglii, NRD, Jugosławii,
Łotwy (same dziewczęta), Gru-

'

zji. Program pobytu każdej z

grup obejmuje nie tylko zwie­
dzanie starego Krakowa,. ale
zównież i Muzeum w Oświęci­
miu, Wieliczki czy Zakopa­
nego.

O tym, że młodzieżowa tu­
rystyka zagraniczna stale się
tozwija świadczy najlepiej
fakt, że rir ciągu tych dwu

miesięcy tj. w lipcu i sierpniu
przez Międzynarodowy Hotel
Studencki przewinęło się 4.000
csób. Najwięcej gościliśmy tu­
rystów ze Związku Radzieckie­
go, NRD, Jugosławii, Ameryki
craz Francji. Z początkiem
września Międzynarodowy Ho­
tel Studencki zakończy swoją
działalność.

2 listów do Reiakcji

Co z tq świetlicą?...
„Droga Redakcjo!
My, mieszkańcy dzielniej’'

Płaszów zwracamy się do Was
z prośbą o pomoc w następu­
jącej sprawie:

W dzielnicy naszej mieszka
cala masa dzieci i młodzieży
rodzin kolejarskich. Dz'eci
wałęsają się z miejsca na miej­
sce szukając rozrywek i zabaw’
na ulicy, pn bramach, piw­
nicach i innych zakamarkach.
Często spotyka się malców na­
wet w poczekalni dworcowej,
gdzie znajduje się bufet KZG.

Na przyległych łąkach za­
bawa jest .liemożliwa, gdyż
powódź zamieniła je w żabie
morze.

się lubić!
tym Towarzystwo Opieki nad

Zwierzętami. Pomogą też zapew­
ne liczni miłośnicy tych napraw­
dę przemiłych 1 uroczych zwie­
rzątek. Bo kociak da się lubić!

(HK)
'

Co mają robić z wolnym
czasem nasze dzieci, młodzież
i wreszcie my starsi? — pyta­
nie to zadają sobie zarówno
mieszkańcy bloków kolejo­
wych jck i kolejowego hotelu
pracowniczego. Jest wpraw­
dzie rozwiązanie i to nawet

proste, ale...
Od zakończenia prac re­

montowych w świetlicy ZZK
w naszej dzielnicy minęło już
ponad 4 miesiące. . Lokal jest
obecnie przyjemnie urządzo­
ny i wyposażony w gry a na­
wet telewizor, Niestety —

zamknięty. Kiedyż wreszcie
nastąpi przekazanie go do na­
szego użytku? Na ten radosny
moment czekamy wszyscy
niecierpliwie’1.

List podpisało 27 osób.

OD REDAKCJI: Żądania naszych
Czytelników uważamy za słuszne
i uzasadnione. Świetlica powinna
Jak najszybciej zostać przekaza­
na do użytku. ZZK powinien rów­
nież poinformować zainteresowa­
nych dlaczego przez tak długi
okres po zakończeniu remontu,
lokal był zamknięty.

Sanitarnej z

wspomina o

najgorzej!
miłośniczka

Pierwsze miejsce w czołówce

sympatyków kociego rodu zaj­
muje bezsprzecznie w naszym
mieście pewna obywatelka za­
mieszkała przy ul. Odrowąża 10.
Ilu kocim potomkom udziela ona

,,azylu*’ w swym własnym miesz­
kaniu — trudno obliczyć z mate­
matyczną dokładnością. Mieszkań­
cy realności przysięgają, że do­
liczyli się 27 sztuk. Inspektor Pań­
stwowej Inspekcji
dzielnicy Kleparz
kilkunastu. Też nie

Gdyby fanatyczna
zwierząt mieszkała w odosobnio­
nym domku, zapewne nikt by jej
nie przeszkadzał w okazywaniu
spontanicznej miłości do ukocha­
nych
Obok
datku
rzeka
nia. A kociak da się lubić, da

się też czuć! Woń to mocna i

trwała, a zarazem mocno nie­
przyjemna.

Nie ulega wątpliwości,
starszej osoby, wielkiej
ciółki zwierząt rozstanie

kszością czworonogów
bardzo przykrym przeżyciem.
Niemniej — zarządzenie Państwo­
wej Inspekcji Sanitarnej odno­
śnie zredukowania ilości kotów’
do 2 i doprowadzenia mieszkania
do takiego stanu sanitarnego, aby
sąsiedzi nie skarżyli się na „za­
pachy” wydostające się z miesz­
kania — musi zostać zrealizowa­
ne. Fakt ten nie podlega dysku­
sji.

Co jednak począć z tą liczną ko­
cią rodzinką? Gdzie

Samej właścicielce

czej trudno będzie
bie z ulokowaniem

nych. Sądzimy, że pomoże jej w

czworonogów. Niestety!
mieszkają ludzie. W do-
nikt z sąsiadów nie na-

na utratę zmysłu powonie-

że dla

przyj a-

z wię-
będzie

ją umieścić?

kociaków r^-

poradzić so-

podopiecz-

Siarpiert

INI r RNISTYCZNY, CHIRUR­
GA NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37, POŁOŻNICZY:
Ko-perniKa 23, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38,

Wtorek

Róży
Mogilska, 16, Długa 4, Karme­

licka 23, Krakowska 19, Mikołaj­
ska 4, Zwierzyniecka 7, Krowo­
derska 74, Nowa Huta — Rutkow­
skiego 2.

TeATRY
ROZMAITOŚCI: „Klub kawale­

rów’’ — 19.15; pozostałe ,nie­
czynne.

Ki IMA

Zmiany»komunikaeji
Dyrekcja Miejskiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego
w Krakowie zawiadamia, że
w związku z przerzuceniem
ruchu na nowo -wyremonto­
wany odcinek toru tramwajo­
wego w ul. 18 Stycznia, w dniu
31 sierpnia br. od godz. 21.00

nastąpi zamknięcie ruchu

tramwajowego na odcinku:
Teatr Rozmaitości — Brono-
wice.

Komunikacja na powyższej
trasie od godz. 21.00 dnia 31

sierpnia br. prowadzona bę­
dzie zastępczo autobusami. Li­
nia autobusowa pospieszna
„A” Nowa Huta—Bronowice
kursować będzie normalnie.

W zakładach pomecy
społecznej

6 zakładów

tym 4 za-

przewlekle
dla dzie-

umysłowo,

W Krakowie istnieje
pomocy społecznej, w

kłady specjalne dla

chorych, i specjalny
ci niedorozwiniętych
oraz 1 Internat Inwalidów.

W zakładach tych przeprowa­
dzono w tym roku (podobnie jak
i w ubiegłych latach) remonty.

Ogółem,
średnie i bieżące w okresie od
1 stycznia do 31 lipca br. ok. 110

tys. zł. na zaplanowanych 268 tys.
Równocześnie poza robotami re­
montowymi kontynuowano
dalszym ciągu w ramach inwe­
stycji scentralizowanych rozbu­
dowę PZS przy ul. Zielnej 41.

wydano na remonty

w

Ulica

Bronisławy (początkowy
odcinek ) jest postrachem
nie tylko stałych mieszkań­
ców, ale i wycieczkowi-
wiczów. Płyty chodnika za­
padły się, co chwilą na

przechodnia czyha nowa

pułapka.
Na wyróżnienie

zasłużył konduktor „Je­
dynki" (nr przyczepki 563),
który wywołuje nazwy wa-

żnieisziich ulic. Buło to Wżniejszych ulic. Było to

niedzielę po południu.
Zieleniec

obok Prezydium RN
Krakowa otrzyma nowe, je­
sienne kwiaty. Prace są tu
toku.

m.

„Wicherek"
z telewizji tym razem

miał „dobrego nosa".
czywiście w poniedziałek
lalo i było burzliwie.

Trudno
w pogodny dzień wejść

w Planty z ulicy Siennej
;u) kierunku Straży Pożar­
nej). Stoiska z lodami, z

■wodą sodową a w środku
prywatny kram z preclami,
utrudniają ruch.

Do późnych
godzin wieczornych PP

„Warzywa i Owoce" sprze­
dawało w niedzielę tanio o-

woce wprost z samochodu.
Nowość przyjęła się.

W PZS przy ul. Helclów 2

przystąpiono do budowy nowej
kuchni, która mieścić się będzie
w specjalnie przedłużonym lewym
skrzydle budynku. W chwili obec­
nej potrzebny jest przydział do­
datkowych kredytów na dokoń­
czenie robót, w przeciwnym wy­
padku nie ukończono by stanu

surowego budynku przed zimą.

W PZS przy ul. Krakowskiej
47 kontynuowano rozpoczęty w

ub. roku remont pomieszczeń po
byłej pralni i maglami — które

przystosowane zostały do celów

mieszkalnych dla personelu.

Wykonano — ogrodzenie njzy
ul. Saskiej 2 oraz przyst^ono
do zaprowadzenia c. o., W inter­
nacie dla inwalidów planowane
były roboty adaptacyjne w zwią­
zku z mającym nastąpić prze­
kształceniem go na Dom Renci­
stów. Ponieważ jednakże prze­
kształcenie to nie dojdzie na ra­
zie do skutku, część kredytów
przekazano dla PZS przy ul.
Helclów 2. (pg)

Komenda Miejska MO w Kra­
kowie prowadzi dochodzenie

przeciwko Zdzisławowi Mierniko­
wi s. Jana i Anny z d. Kowalczyk,
ur. 18 września 1934 r. w Jorda­
nowie pow. Myślenice, ostatnio
zam. w Krakowie przy ul. Stra­
dom 15 m. 12.

W sklepach
znów notujemy brak pro­

szku do czyszczenia metali
i gumek do wek. A sezon

owocowy w pełni.

Dawniej
na ulicach Krakowa

specjalnych budkach sprze­
dawano wody mineralne. A
może by tak wrócić do te­
go zwyczaju.

w

Z. Miernik powołując się na

wpływy i znajomości wśród pra­
cowników aparatu państwowego
na terenie miasta Krakowa po­
dejmował się pośredniczenia oso­
bom przygodnie poznanym w za­
łatwianiu różnych spraw, w za­
mian od tych osób wyłudzał
pienią-dze.

Osoby poszkodowane przez Z.
Miernika

Komendy
wie przy
pokój 69,
dżinach od 8 do 16.

wLnny zgłaszać się do

Miejskiej MO w Krako-

ul. Siemiradzkiego 24,
oficyna I piętro, w go-

UCIECHA: „Niezastąpiony ka­
merdyner” (kom. satyr., ang., 12

lat) — 13, 15.45, 18, 20.15. WANDA:
..Burzliwa młodość” (dram, so-

cjod., radź., 16 lat) — gedz. 11;
„U progu ciemności” (dram,
psychoi., ang., 18 lat) — 15.45, 18
20.15. SZTUKA: „Newa atrakcja”
(radź., 7 lat) — 10, 12.15; „Książę
Myszkin” (dram, franc., 16 la:)
— 15.45, 13, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Świadek oskarżenia’’ (krym ,

sens., USA, 18 lat) — 15.45, 18
20.15. — WARSZAWA:

„Casino de Paris” (muz., kom.,
franc. -wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA: „Ulica
hańby” (dram, psych., jap„ 18 lat)
— 15.15, 17.30, 19.45. — WRZOS:
..Półgłówek’’ (kom. satyr., franc.,
16 lat) — 15.45, 18 20.15. KRAKUS:

„Naśladownictwo wzbronione”

(dram, franc., 16 lat) — 15.45, 18.
20.15. ISKIERKA: „Do widzenia
do jutra” (dram, psych., polski,
16 lat) — 17.30. 19.45. ZUCH —

nieczynne. CHEMIK: „Żelazny
kwiat” (węg„ od 18 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Krzyk”
(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

KULTURA: „Los człowieka”

(radź., 16 lat) — 20.15. MIKRO:

„1000 talarów” (polski, 10 lat) —

18, 20.30. ROTUNDA: „Niebo bez
miłości” (jugesł., 18 lat) — 17, 19.
MELODIA: „Nieziemskie histo­
rie”. (CSR, od 11 lat) — 16, 18, 20.
KLEPARZ — nieczynne — re­
mont. MINIATURKA: Program
dla dzlcei — 15; „XX wiek” —

16, 17; „Zadzwcńcie do mojej
żony” (czesko-pol„ 16 lat) —

18, 20. WISŁA: „Madame de...’’

(fr„ 18 lat) — 16. 18. 20.
Kino letnie CASSINO: „Rifi-

fi” (sensac., franc., 16 lat) około

godz. 20.15.
Kino letnie CRACOVIA: „Win­

dą na szafot” (krym., franc., 18

lat) około jjćdz. 20.15.
Kino letnie SYGNAŁ: „Rekrut

Bum” (szw., 12 lat) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Pół żartem, pół serio”

(kom., USA, 18 lat) — 15.45, 18.
20.15. Mała sala ŚWITU: .Prze­
klęci bracia” (dram, obycz., społ.
jap.. 18 lat) — 17, 19.15. ŚWIATO­
WID: „Żywa woda” (dram., fr..
14 lat) — 15.45. 18, 20.15. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Czarne per­
ły” (dram, psychoi., jug., 14 lat)
— 17, 19.15. AKTUALNOŚCI: Pro­
gram dla dzieci — 15; „Sport w

szkole”; „Poznajemy góry’’; „Jan
Matejko” — 16; „Chłopiec z gu­
taperki” — 17; „Jutrzenka” (wł.,
18 lat) — 19. SFINKS: „Bitwa o

ciężką wodę” (fr., od12lat)—
16. 18. 20. KOLOROWE — nie­
czynne.

WIELICZKA. Górnik: „Pecho­
wiec”.

SKAWINA. Hutnik: „Wyprawa
za 3 morza”, cz. II .; Junak: „Bal­
lada o żołnierzu’’.

6.10: Audycja dla wsi. 6.30: Dzień.
6.50: Gimnastyka. 7 .00: Rad’o —

reklama. 7.15: Muzyka. — 7.30:
Dziennik. 7 .40: Wiadomości olim­
pijskie. 7.55: Program dnia. 8 .05:

Muzyka. 8 .30: Wiad. 8.36: Wiado­
mości olimpijskie. 8 .40: Przegląd
prasy. 8.50: Muzyka. 9.00: Maga­
zyn muzyczny w oprać. Lucjana
Kydryńskiego. 9.40: Koncert mu­
zyki poważnej. 10.30: „Tawerna
pod Łajką”. 11.00: Melodie tane­
czne. 11 .10: Z dawnych lat —

fragment wspomnień Antoniego
Waśkowskiego. 11 .30: Na orga­
nach kinowych gra—Kon Griffin.

11.45: Audycja aktualna. 12.04:
Komunikat meteorologiczny dla

żmwiarzy. 12 .05: Wiad. 12.15: Ra­
diowy Przyjaciel Rolnika. 15.00:
Wiad. 15.05: Program dnia. 15.10:
W rytmie rumby, cza-cza i ka-

lypso gra orkiestra Larry Glin-
ton’a. 15.30: Dla dzieci opow. L.

Woźnickiej pt. ..Druty telegrafi­
czne”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.10: Rzeszowska
kronika kulturalna. 16,30: Muzy­
ka. 16.45: Dziennik krakowski.

17.00: Transmisja z Igrzysk Olim­
pijskich w Rzymie. 17.45: Suita z

opery „Porgy and Bess” George
Gershwina. 18.10: Audycja aktu­
alna. 18.25: „O problemach mło­
dzieży”. 18.35: Muzyka i aktual­
ności. 19.00: Wiad. 19.05: Uniwer­
sytet Radiowy pogad. dr prof.
Bolesława Leśncdorskiego pt.
„Sejm Wielki”. 19/5: „Ogień”,
fragm. powieści H. Barbussa. —

19.45: Najpiękniejsze utwory for­
tepianowe- Roberta Schumanna.
20.09: Słynne orkiestry taneczne.
20.50: Audycja oświatowa. 21 .00: Z

kraju i ze świata. 21.27: kronika

sportowa i wyniki Totalizatora

Sportowego. 21.40: Melodie roz­
rywkowe gra orkiestra Palm
Court dyr. Msx Jaffa. 22.00: Jó­
zef Tal (Izrael) opera „Amnon
I Tamar” do libretta Rechy Frei-
er. 22.30: Transmisja z Igrzysk
Olimpijskich w Rzymie. — 23.15:

Muzyka taneczna. 23.50: Ostatnie

wiadomości.

Godz. 15.55: „XVII Igrzyska
Olimpijskie” — pływanie — sko­
ki z trampoliny — transmisja i

Rzymu. 19.00: Film krótkometra-

żowy. 19.20: Dziennik telewizyj­
ny. 19.40—-22 .35 — przerwa. 22 .35:

, XVII Igrzyska Olimpijskie” —

pływanie i boks — transmisja z

Rzymu (zakończenie programu o

godz. 0 .30).

•

Prognoza pogody dla Polski po­
łudniowej: zachmurzenie zmien­
ne, okresami przelotne opady, lub

burze. Temperatura w ciągu dnia

wahać się będzie w granicach od

16—20 stopni, nocą od 12—10. W

partiach szczytowych gór od 5—9

w ciągu dnia, od 5—3 nocą. Wiatry
słabe i umiarkowane z kierunków

zachodnich.

Krakowskie Przedsiębiorstwc
Instalacji Budownictwa

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 62

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie 133 szt. osłon do grzejników
radiatorowych, z blachy.

Termin wykonania w ciągu miesiąca od da­
ty przyjęcia oferty.

Dokumentacja techniczna na wykonanie
osłon znajduje się do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia Przedsiębiorstwa w godz. od 7 do 15.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w Sekretariacie
Przedsiębiorstwa do dnia 5 września 1960 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 7 wrze­
śnia 1960 r. o godzinie 9.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny
wybór wykonawcy. K-607.9

Krakowskie Przedsiębiorstwo Geologiczne
Surowców Hutniczych

w Krakowie, ul. 18 Stycznia 88 c

SPRZEDA W DRODZE II PRZETARGU
OGRANICZONEGO

1. samochód ciężarowy m-ki „Skoda” 1201, nr

rej. KR-79-46, cena wywoławcza 21.600 zł,
2. ciągnik „Ursus” C = 45, nr rej. KR-91-09 —

cena wywoławcza 10.764 zł,
3. ciągnik „Ursus” C = 45, nr rej. KR-81-15 —

cena wywoławcza 10.764 zł.
4. ciągnik „Ursus" C = 45, nr rej. KR-90-52 —

cena wywoławcza 8.970 zł,
5. ciągnik „Ursus” C = 45, nr rej. KR-98-35 —

cena wywoławcza 8.970 zł,
6. ciągnik „Ursus” C = 45, nr rej. KR-72-06 —

cena wywoławcza 10.764 zł,
7. ciągnik „Ursus” C = 45, nr rej. KR-88-81 —

cena wywoławcza 17.940 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września br.
o godz. 10 w Ośrodku Transportu KPGSH —

Kraków-Płaszów, ul. Przewóz 2.

Przystępujący do przetargu, winni wpłacić
najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy
KPGSH w Krakowie, ul. 18 Stycznia 88 c —

wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoła­
nia. — Pojazdy oglądać można codziennie w

godz. od 8 do 13 w Ośrodku Transportu — w

Płaszowie, ul, Przewóz nr 2.
W wypadku niedojścia do skutku II prze­

targu — III przetarg odbędzie się w dniu 16
września 1960 r. o tej samej porze i miejscu,
z tym, że cena wywoławcza ulega odpowied­
niej obniżce. K-6077

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKÓW CHEMIKÓW t LABORANTÓW
z praktyką laboratoryjną — ŚLUSARZY —

ELEKTROMONTERÓW oraz PRACOWNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — za­
trudnią Zakłady Surowców Hutniczych „Gór­
ka” w Górce k. Trzebini — pow. Chrzanów.

K-6112

1 TECHNIKA CHEMIKA lub LABORANTA
na stanowisko kierownika magazynu chemicz­
nego, ELEKTRYKA ze znajomością konser­
wacji centrali telefonicznej oraz 1 STRAŻNI­
KA przyjmie natychmiast Centralne Labora­
torium Technologii Nafty — w Krakowie, ul.
Łukasiewicza 1 — (ostatni przystanek tram­
wajowy w Rakowicach). — Warunki do omó­
wienia na miejscu. K-6037

MASZYNISTÓW, POMOCNIKÓW MASZYNI­
STY, KIEROWNIKÓW POCIĄGU i HAMUL­
COWYCH — zatrudni natychmiast na budowie
w Bieszczadach Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych Nr 9, w Krakowie. — Reflektuje się na

pracowników, posiadających pełne kwalifikacje
PKP. — Warunki płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Zakwaterowanie na

miejscu oraz korzystanie ze stołówki zapew­
nione. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd PRK Nr
9, w Krakowie, ul. Mariana Bogatki 3, pokój 39
— Dział Transportu łub Kierownictwo Odcinka
Budowlanego w Lesku. K-6074

CIEŚLI BUDOWLANYCH z odpowiednimi
kwalifikacjami i praktyką zawodową do
plankowania pokładów okrętowych, zatrudni
natychmiast Stocznia Szczecińska im. Adolfa

Marskiego w Szczecinie, ul. Hutnicza 1. Dla
samotnych zapewnione mieszkanie w Hotelu
Robotniczym. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Osobowy — Szczecin, ul. Hutnicza 1.

K-5912

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, ŚLUSARZY
i MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH,
MURARZY SZAMOTOWYCH i ROBOTNI­
KÓW NIEKWALIFIKOWANYCH — zatrudni
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowy Pieców Przemysłowych w Hucie im. Le­
nina, Kraków-Krzesławice. — Wynagrodzenie
akordowe wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zakwaterowanie zapewnione. Do­
jazd z Krakowa tramwajena.linii nr 5 i 15, do
bramy głównej Kombinatu.

K-6082

MONTERÓW wod.-kan., c. o. POMOCNIKÓW
MONTERÓW, OPERATORÓW sprzętu cięż­
kiego, OPERATORÓW wózków akumulatoro­
wych, CIEŚLI, STOLARZY, PRACOWNI­
KÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, przyjmie
natychmiast — Przedsiębiorstwo „Instalacje
Przemysłowe”, Budowy Nowej Huty — Kom­
binat, barak 36 — dojazd tramwajem nr 5 —

(przedostatni przystanek). Wynagrodzenie wg
UZP. — Dla zamiejscowych zakwaterowanie
zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje Dział Eko­
nomiczny w godzinach od 7 do 15. K-6105

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast kan­
dydatów na następujące stanowiska: — KIE­
ROWNIKA ZESPOŁU BUDOWLANEGO. —

Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stop­

nia, 6 lat praktyki zawodowej w tym 4 la­
ta jako konstruktor,

b) wyższe wykształcenie techniczne I stopnia,
8 lat praktyki zawodowej w tym 6 lat ja­
ko konstruktor,

c) średnie wykształcenie techniczne, 11 lat
praktyki zawodowej — w tym 8 lat jako
konstruktor.

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW — mecha-
nikóW — elektryków — budowlanych.
Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stopnia

(mgr inż.), 5 lat praktyki zawodowej, w

tym 3 lata na stanowisku konstruktora,
b) wyższe wykształcenie techniczne I stopnia

(inż.), 7 lat praktyki zawodowej w tym 5
łat na stanowisku konstruktora,

c) średnie wykształcenie techniczne (technik),
10 lat praktyki zawodowej w tym 8 lat na

stanowisku konstruktora. .

KREŚLARZY. — Wymagane kwalifikacje:
a) średnie wykształcenie ogólne, kurs kre­

ślarski i 1 rok praktyki zawodowej jako
kreślarz,

.j) podstawowe wykształcenie techniczne i 2
lata praktyki kreślarskiej,

c) wykształcenie podstawowe + kurs kreślar­
ski i 5 lat praktyki kreślarskiej.

Kandydaci na powyższe stanowiska proszeni
są o zgłoszenie się w Dziale Kadr Huty im.
Lenina, pokój 19, z odpowiednimi dokumen­
tami. K-5931

OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
AUTOMOBILKLUBU KRAKOWSKIEGO

KRAKÓW, ul. KRUPNICZA 14, tel. 548-92

ROZPOCZYNA KURSY

SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY
dnia 1 września 1960 r.

przyjmując równocześnie wpisy na kursy
doszkalające w ramach weryfikacji kie­
rowców zawodowych — oraz na kursy z

przepisów ruchu drogowego dla posiada­
czy rowerów i mopedów, w myśl zarządze­

nia Wydz. Kom. MRN.

LOKALI PRZEMYSŁOWYCH
na terenie Krakowa i województwa wraz

z ewentualnymi propozycjami współpracy

poszukuje
spółdzielnia usługowa w Krakowie.

Pisemne oferty prosimy kierować:

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla nr K-5997.

TROCINY

odsłapi bezpłatnie
FABRYKA CELULOZY i PAPIERU
w KLUCZACH — koło OLKUSZA.
Możliwość wysyłki wagonowej (za­
ładunek i transport na koszt odbior­
cy). Informacji udzielić może Dział

Adm.-Gospodarczy — telefon Olkusz 350.

Oddział Wojewódzki
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń
zawiadamia, że z dniem 1 IX 1960 r.

biura Inspektoratu Powiatowego PZU

przeniesione zostaną
i Bielska Białej, Pl. Wojska Polskiego 9,

do Oświęcimia
ul. BOLESŁAWA PRUSA nr 391.
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NA SEZON SZKOLNY!
Zaopatrzysz si
Artykułami
ARTYKUŁY PAPIERNICZE:

ul. Długa 1,
pl. Wolnica 12 a,
ul. Szewska 3,
ul. Bob. Stalingradu 1>

Rynek Dębnicki 3,
ul. Świerczewskiego 1,
ul. Floriańska 28,
ul. Stradom 19,
ul. Karmelicka 60,
ul. Limanowskiego 3,

ARTYKUŁY GIMNASTYCZNE:
ul. Grodzka 2,
ul. Floriańska 25,
ul. Sławkowska 8,
ul. Basztowa 16,

— szybko — sprawnie, w sklepach
żytku Kulturalnego w Krakowie

ul. Krowoderska 61,
ul. Boh. Stalingradu 52,
al. 29 Listopada 95, «'

ul. Rakowicką 10 b,
ul. Mogilska 16,
ul. Senatorska 19,
ul. Na Zrębie 4 (Borek Fał.),
Hala Targowa-Grzegórzki,
ul. Pstrowskiego 96,
ul. Dzierżyńskiego 22 a.

W

ul. Limanowskiego 4,

Rynek Główny 44,
ul. Stradom 18. - -
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fachowa — rzetfeflna.

WYTNIJ i ZACHOWAJ

„CIAZBTA KRAKOWSKA” ORKAN KOMITETU WOJEWODZKIEOO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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Diuk wykonuje:
KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA, VL. WIELOPOLE 1 — PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
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